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Zdjęcie konkursowe nr 12

CZY ZNASZ
Z'emie Odzyskane?

Reprodukowany przez nas 
obiekt leży w mieście nadodrzari 
skim położonym na trakcie Ber­
lin — Poznań. Część tego miasta 
oddzielona Odrą należy do Pol­

ski, druga część do Niemiec. Zbu 
dowane ono zostało na miejscu 
dawnej polskiej osady. Z prze­
szłości miasta zaciekawić nas 
może fakt, że założony tu w ro­
ku 1506 uniwersytet został przy­
łączony i przeniesiony do uni­
wersytetu wrocławskiego. W r. 
1479 miasto widziało wspaniały 
orszak rycerstwa polskiego, 600- 
konnych odprowadzających kró­
lewnę polską — Zofię, córkę Ka­
zimierza Jagiellończyka, daną za 
mąż Fryderykowi, synowi Al­
brechta, margrabiego branden­
burskiego.

W odpowiedzi na pytanie kon­
kursowe winni uczestnicy na­
zwać obiekt i miasto, w którym 
on się znajduje.

Dymisja gabinetu francuskiego
Ramadier nie ustępuje i ma zamiar 

tworzyć nowy rząd
PARYŻ (obsł. wł.). Wszyscy człon­

kowie gabinetu francuskiego złożyli 
dziś swą rezygnację na ręce premie­
ra Ramadier. Sam premier nie podał

dzenia zmian w rządzie przed wtor­
kową nadzwyczajną sesją Zgroma­
dzenia Narodowego, która początko­
wo miała się odbyć 13 listopada. Se-

Epidemia cholery
------ osiągnęła punkt-------

Współzawodnictwo

się do dymisji i biuro jego podało do sja ta miała być poświęcona bardzo 
wiadomości, te będzie tworzył nowy powabnej sytuacji gospodarczej Frań 
rząd. Gabinet podjął ten krok aby cji. Wynik wyborów municypalnych
dać premierowi możność przeprowa-

Niezwykla tragedia

Spaliło się 
23 STARCÓW

Ba-MONACHIUM (obsł. wł.). W 
warii w miejscowości Luisenburg 
mieściło się schronisko dla starców. 
We wtorek rano wybuchł tam groźny 
pożar, który w ciągu kilkunastu mi­
nut objął cały budynek. Zaskoczeni 
mieszka/ńicy ratowali się przez okna, 
wskutek czego wielu z nich potłukło 
się śmiertelnie. 23 starców, którym 
siły nie pozwalały na ratowanie się, 
spłonęło. Straż zdołała wyratować 5 
osób, które poparzyły się bardzo po­
ważnie. Policja kryminalna wszczę­
ła dochodzenia nad ustaleniem przy­
czyn pożaru. Wypadek wywołał wiel­
kie przygnębienie w całej Bawarii.

560 wypadków śmierć 
w ciągu 24 godzin

spowodował przesunięcie posiedzenia 
na wcześniejszy termin. Jak wiado­
mo w gabinecie francuskim zasiada­
ją socjaliści, radykalni socjaliści, po­
stępowi katolicy i niezależni.

LONDYN (obsł. wł.). Wg. donie­
sień z Kairu, epidemia cholery w 
Egipcie osiągnęła punkt kulminacyj­
ny. W ciągu ostatnich 24 godzin 
zmarło na cholerę 560 osób. Wśród 
państw śpieszących z pomocą przo- 

I dują Chiny, które wysłały ogółem 
114 ton środków dezynfekcyjnych.

Utworzenie tymczasowego
LONDYN (PAP) 

W żydowskich ko­
łach politycznych 
w Londynie stwier 
dzają, że sprawa 
utworzenia 
czasowego 
żydowskiego pod przewodnictwem 
prezesa Agencji Żydowskiej w Pale­
stynie — Davida Ben Guriona, zo­
stała przesądzona Z chwilą wycofa­
nia brytyjskich oddziałów wojsko­
wych z Palestyny, rząd żydowski bę­
dzie sformowany i przejmie władzę 
w Palestynie z rąk przedstawicieli

tym- 
rządu

rządu żydowskiego 
nastąpi z chwilą wycofania wojsk 
brytyjskich z Palestyny — BEN 

GURION — PREMIEREM

pracy
Jak wiadomo z telegramów, w nie­

dzielę odbyła się w Katowicach na­
rada przodowników pracy przemysłu 
węglowego, poświęcona zagadnieniu 
współzawodnictwa pracy w tej ga­
łęzi produkcji. W szczegółach zasta­
nawiano się nad kwestią przekrocze­
nia planu, polepszenia jakości Pro­
dukcji, przekroczenia normy wydaj­
ności, potanienia kosztów własnych 
produkcji, wzrostu dyscypliny 1 
bezpieczeństwa pracy. Poza tym za­
stanawiano się nad sprawami kon­
troli międzygrupowej, międzyzawo- 
dowej i międzybranżowej.

W konferencji wzięły udział czoło­
we osobistości rządowe, podkreślając 
tym znaczenie konferencji dla rozwo­
ju naszego życia gospodarczego. Na 
miejscach wyróżnionych zasiedli cl, 
którzy pierwsi stanęli do współza­
wodnictwa o lepsze wyniki pracy I 
osiągnąwszy na tym polu imponujące 
wyniki zdobyli sobie w kraju zasłu­
żony rozgłos-

Zagadnienia, którymi zajął się zjazd, 
są niezwykle ważne i stanowią przed­
miot powszechnego zainteresowania. 
Rozważyły je głęboko, zanim doszło 
do postawienia sprawy współzawod-

Powołanie „komisji bałkańskiej"
PRZEDSTAWICIELE ZSRR

i POLSKI ogłosili BOJKOT KOMISJI
NOWY JORK (PAP). Zgromadzę- ogłosili bojkot komisji, w której zare- 

nie Gen. ONZ 40 glosami przeciwko 6 
przy 11 wstrzymujących się od gloso­
wania postanowiło powołać „komisję

zerwowano dla nich miejsca domaga- 
gając się przeprowadzenia głosowania 
nad zgłoszonymi przez siebie wnios-

bałkańską*' dla „czuwania nad sytu- kami dotyczącymi wycofania wojsk 
acją w Grecji i na granicy pomiędzy | obcych z Grecji, utworzenia komisji 
Grecją, a jej północnymi sąsiadami*’, kontrolującej akcję pomocy zagranicz 

i NOWY JORK (obsł. wł.) Przedsta-
JI wiciele Zw. Radzieckiego i Polski

nej i uznanie winy rządu greckiego 
za wojnę domową. Wśród państw, 
które powstrzymały się od głosu było 
5 państw arabskich.

Milionowy defraudant
okradający najbiedniejszych —

stanął przed sądem w Warszawie

SZTANDAR ONZ
NOWY JORK (PAP). Zgromadze­

nie Generalne ONZ uchwaliło jedno- 
, myślnie rezolucję ustanawiającą 
sztandar Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Sztandar jest barwy nie- 

. bieskiej z białą kulą po środku.

WARSZAWA (PAP). Rozpoczął się I znaczonego na pomoc Kielecczyżnie. 
tu proces Mieczysława Żerańskiego, Trzeci oskarżony Wieczorkowski u- 
Pawla Lupińskiego i Stanisława dzielą! pomocy Zerańskiemu. 
Wieczorkowskiego. Akr oskarżenia I
zarzuca Zerańskiemu, że jeszcze jako ArKUł ZDANOWA 
naczelnik wydz. opieki spoi, w woj. | .. . j „i
warszawskim zdefraudował ponad 0 sytuacji międzynarodowe 
2 i pół miliona zł. Żerański przeszedł 
następnie na stanowisko naczelnika 
wydziału w Min Opieki Społ. i otrzy 
mał funkcję delegata ministerstwa 
do kierowania akcją niesienia pomo­
cy ludności 5-ciu powiatów woje­
wództwa kieleckiego, najbardziej dot 
kniętych wojną. Żerański na stano­
wisku tym zdefraudował ok. 2,8 mi­
liona zł Ponadto wysyła! samocho­
dy s użbowe na „szaber" do Zabrza. 
Lupińiski stoi pod zarzutem przyjęcia 
od Żerańskiego łapówki w wysokości . ----------- . _
pół miliona zł za nieprzeprowadzenie świate i, w którym Zw. Radziecki i 
kontroli jego działalności oraz de- ■ nowe demokracje stanowią podstawę 
fraudacji 2 i pół tony mydła, prze- ! zabezpieczenia pokoju.

WARSZAWA (PAP). W pismach' 
Polskiej Partii Robotniczej ukazał się 
artykuł sekretarza kom. centr. partii 
komunistycznej ZSRR — A. Zdanowa, 
na temat sytuacji międzynarodowej. 
Zdanow w niezwykle precyzyjny spo­
sób formułuje swój pogląd na sytuację 
międzynarodową. Odsłania on kuli- 

{ sy wielu spraw, które w jego na­
świetleniu znajdują nowe ujęcie. Trzo 
nem jego rozważań jest walka sil im­
perialistycznych o hegemonię nad

rządu brytyjskiego. Przewiduje się 
również powołanie zgromadzenia na­
rodowego, które opracuje projekt

, konstytucji -1 -zorganizuje wybory nic twa pracy czynniki rządowe, bu- 
powszechne w Palestynie. Żydowskie 
koła polityczne w Londynie podkreś­
lają, że projektowany rząd otrzyma 
uznanie ze strony USA, ZSRR i kilku 
innych państw.

Obradująca w Bejrucie Liga Arab­
ska postanowiła powołać na stano­
wisko dowódcy „Arabskiej Armii 
Wyzwoleńczej w Palestynie" Fawzi 
el Kawaki, przywódcę powstania 
arabskiego w Palestynie w 1936 r. 
Kwaterą główną „Arabskiej Armii 
Wyzwoleńczej" będzie Damaszek.

Jeszcze ponad 
4 miliony ludzi 
czeka na przesiedlenie 
w Indiach

PARYŻ (PAP). Jak donoszą z New 
Delhi minister do spraw uchodźców 
Neogy zakomunikował, że 2.275.000 
Hindusów i Sikhów postanowiło b- 
puścić Pakistan i udać się do Hindu­
stani Podczas gdy 2.350.000 Mu­
zułmanów oczekuje we wschodniej 
części Pendżabu na ewakuację do Pa 
kistanu. Przesiedlenia ludności w 
Indiach mają być zakończone w okre­
sie 6—8 tygodni.

Nad Florydą przeszedł niezwykle silny huragan, który wyrządził du­
że szkody materialne. Straty w ludziach są jednak mniejsze, aniżeli w 
latach 1928, 1930 i 1935. Dzięki temu bowiem, że huragan posuwał się 
tym razem z mniejszą szybkością, zdołano ludność ostrzec na'czas. Na 
zdjęciu palmy smagane wichurą w południowej części półwyspu.

dując m. in. na tym swój 3-letni plan 
gospodarczy. Obchodzi ono bezpo­
średnio tych, których to współzawod­
nictwo dotyczy, a mianowicie robot­
ników. Ogół społeczeństwa winien 
się tym zagadnieniem również inte­
resować.

Wicepremier Gomułka tak sformu­
łował to zagadnienie:

„Współzawodnictwo pracy zrodzić 
się mogło tylko w warunkach nowe­
go ustroju społecznego, w warun­
kach, kiedy klasa robotnicza stała się 
współgospodarzem kraju, a zakłady 
pracy przeszły na własność narodu. 
Twórcami nowego ustroju społeczne­
go w Polsce, ustroju demokracji lu­
dowej są masy ludowe na czele z kla­
są robotniczą. Ustrój nasz jest lep­
szy i wyższy od ustroju kapitalistycz­
nego. Jedną z jego zasadniczych właś­
ciwości, jedną z cech, które odróż­
niają go zasadniczo od ustroju kapi­
talistycznego, jest systematyczne po­
lepszanie warunflów życiowych klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi pracy, 
jest stała tendencja rozwojowa w 
kierunku podnoszenia dobrobytu ca­
łego narodu. Jest to możliwe dzięki 
planowej gospodarce i zniesieniu, 
wzgl. silnemu ograniczeniu, eksploa­
tacji człowieka przez człowieka'*.

A Prezydent Rzplitej w liście do u- 
czestników narady katowickiej pod­
kreślił, że „obrady czołowych pra­
cowników kopalń nad sposobami po­
większenia wydajności pracy ogółu 
górników — to niezwykle doniosły 
sprawdzian nowego układu stosun­
ków w życiu gospodarczym i politycz­
nym naszego kraju. Górnik polski — 
jako odpowiedzialny gospodarz swego 
przemysłu — przejmuje w swe ręce 
troskę o lepszą organizację pracy, o 
nowe wzory i metody produkcji, któ­
re mogą przynieść najbardziej sku­
teczny plon pracy. Zwiększenie plo­
nu żmudnej pracy górnika, to nie tyl­
ko ważna zdobycz, podnosząca po­
ziom Jego własnego bytu, ale i zdo­
bycz ogólna, podnosząca siły i dobro­
byt narodu'*.

Współzawodnictwo pracy to hasło 
szybszej odbudowy Ojczyzny i pod­
niesienia dobrobytu ogółu mas practt* 
jących.
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Hollywood oskarżona
I NOWY JORK (PAP). Do ponurych działalność Iewi<

M Tiri titI nb A „ ł a r,Joopera-- r I czętą
LONDYN (PAP), zentantów Kongresu „dla spraw nie- 

Zastępca podsekre amerykańskiej działalności" debatę 
tarza stanu w bry-I na temat lewicowych inklinacji pisa- 
tyjskim Foreign 
Office Charles Har­
vey, został mia­
nowany ambasado­
rem W. Brytanii 

w Paryżu na miejsce Duff Coopera. 
Ambasador Harvey obejmie placów­
kę paryską w końcu tego roku. W 
latach 1939 1940 był on ministrem 
brytyjskim przy rządzie francuskim. 
Cooper, objął stanowisko ambasado­
ra w Paryżu w październiku 1946 r. 
Jako jeden z wybitniejszych przed­
stawicieli opozycji konserwatywnej 
Cooper był przedmiotem szeregu in­
terwencji członków Partii Pracy, 
którzy domagali się od ministra Be­
vina jego usunięcia.

widowisk ścigania grup postępo- 
i w USA, należy zaliczyć rozpo- 

I czętą obecnie w komisji Izby Repre-

lewicowa

rzy i aktorów Hollywood. Koszmar­
ne to przedstawienie potrwa około 
3 tygodni. Juiź w pierwszym dniu 
działalności tej komisji przed jej 
przedstawicielami oraz liczną grupą 
łaknącej sensacji publiczności, prze­
winą# się korowód świadków. Obra­
dom przewodniczy kongresman — re­
publikanin Parnell Thomas. Jako 
główni świadkowie w pierwszym 
przesłuchaniu wystąpili potentaci a- 
merykańskiego przemysłu filmowego: 
Warner — prezes „Warner Brothers 
Comp", dyrektor Metro Goldwyn 
Mayer, oraz niezależny producent w 
Bood. Ponadto przesłuchano znaną 
amerykańską pisarkę — Rand. Wszy- tym na relacjach b. ambasadora USA 
scy trzej producenci filmowi odźeg- ■ w ZSRR — Daviesa, 
nywali się od wszelkich

। z kierunkami lewicowymi.

Potentaci przemysłu filmowego 
„głównymi świadkami44 - Nieprawo- 
myślni autorzy - Oskarżeni 
i oskarżyciele

nosi korespondent dziennika „PM", 
w waszyngtońskich kołach dzienni­
karskich istnieje przekonanie, iż fil­
mowi potentaci Hollywood obawiają 
się, że komisje kongresu za bardzo 
zaczną się interesować działalnością 
filmu USA i z tych względów są tak 
niesłychanie gorliwi w deklarowaniu 
swej „prawomyśiności". Komisja za­
interesowała się szczególnie dwoma 
filmami, wyprodukowanymi podczas 
wojny: „Misja do Moskwy", opar-

te wspomniane filmy nakręcono na 
polecenie rządu, czemu jednakowoż 
dyrektorzy amerykańskich wytwórni 
stanowczo zaprzeczyli. W trakcie 
dalszego przesłuchania Warner podał 
nazwiska 12 pisarzy, z którymi nie 
odnowił kontraktu w związku z ich 
przekonaniami. Na liście tej znajdu-

i ją się nazwiska wybilnych pisarzy 
1 amerykańskich, m. in. Daltona 
Trummbo, Offiferda Odetsa, Ring 
Lardnera i Lemmer Laver. W poczet 
napiętnowanych aktorów zaliczono 
m. in. znaną artystkę filmową Kata­
rzynę Hebburn. W drugim dniu prze­
słuchania, jako jeden z oskarżycieli 
wystąpił Adolf Manju, który jest 
członkiem komitetu republikańskiego 
w Hollywood. W skład tego komitetu 
wchodzą również: Disney, Robert 
Taylor i Bing Crosby. Cała ta nie­
słychana afera wywołała wielką sen­
sację w prasie amerykańskiej i sta- 

■ nowi żer dla licznych grup miejsco­
wej kołtunerii. Z drugiej strony cha­
rakterystyczne te wystąpienia, świad 
czące o coraz intensywniejszej cen- 

■ zurze amerykańskiej, ograniczającej 
wolność pisarską, wzbudziło wielki 

; niesmak w kołach postępowych, za­
alarmowanych tym bezwzględnym 
atakiem za wolność słowa.

ZERWAŁA
wi uutcy- i w — uaviesd, oraz „Pieśiń o
związków i Rosji". Członkowie komisji chcieli 
Jak do- uzyskać od producentów zeznania.

BRAZYLIA
stosunki dyplomatyczne

Jozef Wesowski
Prezes Zarządu G ćwn«qo 
Polon a Restituta, profesor

po 
w

Zw. Zawodowego Dziennikarzy R. P. odznaczony orderem 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej i Wydziału Dziennikarskiego 

Akademii Nauk Polif cznych,

cierpieniach zmarł dnia 21 października 1947 r.długich i ciężkich 
Warszawie.

O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P

Izba Gmin debatuje nad programem rządu

Attlee

^TTTL.££ zapowiada ograniczenia 
iprawnień Izby Lordów i zmniejszenie 

brytyjskich sił zbrojnych

LONDYN (PAP) W obu izbach 
parlamentu brytyjskiego w dalszym 
ciągu toczy się debata nad og oszo- 
nym w mowie tronowej programem 
rządu. W kolach politycznych przy­
puszczają że dojdzie do ostrego star­
cia na tle przewidzianych ograniczeń 
praw, Izby Lordów, zwłaszcza w tej 
ostatniej, gdzie opozycja ma zdecy­
dowaną większość. Premier Attlee 
przemawiając w Izbie Gmin na te­
mat projektowanej ustawy, stwier­
dził, że ustawa z roku 1911 przewi- ,

W obu izbach

brytyjskich zbrojnych do marca 
przyszłego roku do liczby 937.000 żoł­
nierzy

Przemawiający imieniem opozycji, 
Eden wyrazi! zaniepokojenie z powo­
du sprzedaży złota Mówca oświad­
czy’ dalej, że nie widzi podstaw dla 
projektu rządowego ograniczenia 
uprawnień Izby Lordów, zarzucając 
rządowi prowadzenie „egoistycznej 
polityki partyjnej". Eden stwierdził, 
że zdaniem jego, sytuacja międzyna­
rodowa pogorszyła się znacznie od 
chwili ostatniego posiedzenia Izby 
Gmin w sierpniu br Mówiąc o ONZ. 
Eden zaznaczył, że jest ona jedynie

Eden

„platformą do wymiany zdań" i po­
chwali! stanowisko delegata brytyj­
skiego Mac Neila i jego ostatnie anty 
radzieckie przemówienie w ONZ 
Eden wystąpi? też z pochwa’ą planu 
Marshalla. Pośrednio Eden poparł 
politykę zagr. Bevina, występując 
przeciwko krytyce tej polityki przez 
lewy od’am brytyjskiej Partii Pracy.

ze Związkiem Radzieckim
MOSKWA (PAP). W dniu 20 paź- Brazylią. Natomiast druga strona 

dziernika poseł Brazylii w Moskwie uzależniła się tym krokiem jeszcze 
przekazał radzieckiemu ministerstwu 
spraw zagr. notę, w której zapowie­
dziano zerwanie stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Brazylią a 
ZSRR. Krok rządu brazylijskiego 
umotywowano atakami prasy ra- | 
dzieckiej na szereg osobistości bra- j 
zylijskich. W związku z tym agen- I 
cja TASS opublikowała wyjaśnienie, 
w którym stwierdza na wstępie, iż 
rząd brazylijski przez 27 lat zacho­
wywał wobec Związku Radzieckiego 
wrogą postawę, którą podtrzymał 
nawet w okresie napaści hitlerow­
skiej na ZSRR. Dopiero w kwietniu 
1945 r., to jest niemal przed samą 
kapitulacją niemiecką, zostały na­
wiązane z inicjatywy Brazylii sto­
sunki dyplomatyczne z ZSRR. Pró­
by rządu Brazylii — stwierdza ko­
munikat — usprawiedliwienia zer­
wania stosunków krytyką różnych 
osobistości brazylijskich w prasie 
radzieckiej, są niczym nieuzasad­
nione. Odpowiedzialność za takie 
wystąpienia ponosi bowiem prasa 
a nie rząd radziecki. Zarzut ze stro­
ny Brazylii jest tym bardziej nie­
konsekwentny, iż prasa tego kraju, 
nawet odłamy jej popierające poli­
tykę rządową, publikuje artykuły 
pełne oszczerstw i wrogiego nasta­
wienia pod adresem ZSRR. Rząd 
brazylijski powziął jednostronną de­
cyzję. nie uwzględniając woli naro­
du, który pragnie utrzymywania 
normalnych stosunków z ZSRR. De­
cyzja Brazylii w żadnym wypadku 
nie wyrządzi jakichkolwiek strat 
Zw. Radzieckiemu, który może się 
obyć bez wymiany gospodarczej z

bardziej na polu ekonomicznym od 
mocarstw imperialistycznych. Zer­
wanie stosunków idzie na rękę jedy­
nie faszystowskim czynnikom Bra­
zylii, a kola demokratyczne wszyst­
kich krajów uważają to posunięcie 
za reakcyjne 1 antydemokratyczne.

Z OSTATNIEJ CHWILI
PARYŻ. Donoszą z Jerozolimy, ii 

na granicy pomiędzy Syrią a Pale­
styną dosz o do szeregu incydentów. 
Komunikat wydany przez rząd pa­
lestyński stwierdza, że wojska syryj­
skie aresztowały 5 policjantów ży­
dowskich, oraz, ee to’nierze armii 
syryjskiej wkroczyli na terytorium 
Palestyny.

BERLIN, 
wano szefa 
do niemieckich sił zbrojnych — Tes- 
bera. Został on rozpoznany na ulicy 
przez Żyda, który zdołał się urato­
wać w czasie jednej z akcji likwida­
cyjnych na terenach wschodnich. 
Tesber przyzna! się w pierwszym 
przesłuchaniu, że brał udział w 
likwidacji ludności żydowskiej na 
terenie ZSRR.

W Augsburgu areszto- 
Vernichtungs-Komman-

LAKE SUCCES. Na komisji pale- 
’ styńskiej ONZ powo ano 3 podko­
misje. Pierwsza ma za zadanie do­
prowadzić do ugody między Żydami 
a Arabami, druga przygotuje plan 
podziału Palestyny na państwo ży­
dowskie i arabskie, a trzecia roz­
ważań będzie wnioski arabskie utwo­
rzenia w Palestynie jednego pań­
stwa arabskiego.

Skład prezydium
duje, że Izba Lordów może wstrzy- I -, , • * „ - *W TT

Seć b^dącll Ustawą kfi^ej ustawy’ ^acze ne^ ^ac*y Odbudowy Warszawy 
; Da,szy ci(!R inauguracyjnego posiedzenia

Gmin przewiduje ograniczenie tego' Prezydium NROW stanowią: Prze- ' —*-------- ---------- —
czasokresu do jednego roku Następ- wodniczący — premier Cyrankie- 
nie Attlee zapowiedział zmniejszenie, wieź, zastępcy przewodn. min. Ka­

czorowski i gen. Spychalski, Cz on- 
kowie: przew. SRN — Sankowski i 
prezydent m. st. Warszawy — Toł­
wiński. Komitet wyk. NROW sta­
nowią: przewodniczący — gen. Spy­
chalski, zast. przew. — komisarz 
odbudowy Warszawy — taż. Pio­
trowski, cz onek — prez. Tołwiń­
ski, przew. kom. planowania — wi­
ceminister Żakowski, przew. kom. 
kontroli wykonania planu — wice­
prezydent Warszawy Jaszczuk, prze­
wodniczący kom. finansowej — wi­
ceminister Drożniak, przew. kom. 
mieszkaniowej — prezes WSM No­
wicki, przew. kom. org. — wicemin. 
Kościński, sekretarz gen. — inż. 
arch. Grabowski i zast sekr. — gen. 
komando-r Czerwiński.

W czasie obrad sekretarz

Gmin przewiduje ograniczenie tego

Co pisaq inni

DZIENNIK DOLSKI
przytacza przykłady oszczerczej 

kampanii przeciw ZSRR
„Ostatnio wiele dzienników ame­

rykańskich powtdrzy'o „wiado­
mość", ogłoszoną przez publicystę 

( Fearsona (potępionego przez Wy­
szyńskiego w jego słynnym prze­
mówieniu) o rzekomym zebraniu 
delegacy] s’owiańskich w Nowym 
Jorku, na którym Wyszyński „zwy 
myślą’" delegatów Inny amery­
kański oszczerca, niejaki Winchall, 
posunął sie at do nies’ychanego 
twierdzenia, te cholera w Egipcie 
jest „eksperymentem sowieckim", 
wymierzonym pośrednio przeciw 
Ameryce"
Jak tak dalej pójdzie — to bliski 

Jest dzień, kiedy ZSRR będzie odpo­
wiedzialny za stan pogody i plamy 
Ha słońcu. (p).

WASZYNGTON. Amerykański De­
partament 
mości, te 
demyera z 
Chin i na 
blikowane. 
być to,

Stanu podał do wiado- 
sprawozdanie gen, We- 
jego specjalnej misji do 
Koreę nie zostanie opu- 
Powodem tej decyzji ma 

że materiały, na kt-’: h

dwa reksny
GDYNIA 

nia" złowił 
bank dwa rekiny wagi ca 140 kg każ­
dy. Zapędziły się one w pogoni za , opiera się raport, uzyskano w dro- 
śledziami aż na Morze Północne. I dze poufnej.

(PAP). Trawler „Satur­
na wodach kolo Dogger-

Złom dla odbudowy kraju
Od 15. X. —30. XI. trwa kampmia zbórki złomu

W okresie od 15. 10. do 30, 11. br. d0 25. 11. 1946 r. udało się zebrać
• 6,305 ton złomu żelaznego I 150 ton

i oraz po-

dziernika rb zainwestowano w bu­
dowie mostu śląsko-dąbrowskiego 
— 134 miliony, w budowle domu 
KCZZ — ok. 103 milionó-w. Domu 
Stówa Polskiego — 44 i pół miliona , 
zł, Uniwersytetu Warszawskiego —| 
15 milionów, Placu Staszica 12 Centrala Złomu przeprowadza trze- C,3" Ł
milionów, przed ożenią nowej ulicy i clą kampanię zbiórki złomu. Akcja złomu metali kolorowych c“= 
Marszałkowskiej 8 milonów zł. Ogó- | ta ma charakter społeczny i wezmą ważne ilości puszek od konserw.
•em w ciągu 9-ciu miesięcy br. prze- w niej udział różne organizacje, a 
widuje się z funduszów spo ecznych przede wszystkim mtadzież.
inwestycje na sumę ok. pół milar- I W wyniku pierwszej próbnej kam- 
da zł. panii, która trwała od 25. 10. 1946 r.

Przerwanie wakacji parlamentarnych

PARYŻ (obsł. w+.) Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe odwołane zosta­
ło z wakacji parlamentarnych które 
trwać miały do 13 listopada br i 
zlrerze się w nadchodzący wtorek 
celem przedyskutowania sytuacji go­
spodarczej.

। W związku z wynikiem wyborów 
na Spo eczny Fundusz samorządowych, francusk’ min. spraw

Zapowiedziane przemówienie gen. 
de Gaulle zostało dziś w Paryżu od­
wołane z tym że generał wygłosi je 
dopiero w przyszłym tygodniu po 
ogłoszeniu oficjalnych wyników wy­
borów samorządowych.

Zjazd kompozytorów
WARSZAWA (PAP) W sali odczy­

towej Muzeum Narodowego rozpo­
czął obrady trzeci walny zjazd Kom­
pozytorów polskich. Na otwarcie 
zjazdu przybył minister kultury i

gen. 
Kom. Wyk. NROW inż. arch. Gra­
bowski zo‘yi sprawozdanie z dzia- ■ 
alności organizacyjnej i finansowej. | 

Dotychczas r* ----- -  ”—J—
Odbudowy Warszawy wp'ynęło ok. zagr. Bidault oświadczył, że nie są- 
mfliarda z dzięki akcji spo’ecznej dzi aby obecny kierunek francuskiej 
w okresie od 1 stycznia do 16 paź- polityki zagranicznej uległ zmianie. I sztuki S. Dybowski.

Z tegorocznej kampanii wiosennej 
w czasie od 15. 5. do 30. 6. br. osią­
gnięto około 21 tys. ton złomu że­
laznego i 929 ton złomu metali kolo­
rowych.

Należy podkreślić duże znaczenie 
tej zbiórki z uwagi na sytuację go­
spodarczą naszego kraju która wy- 
maga by możliwie jak największa 
część zapotrzebowania surowcowego 
naszego hutnictwa była pokryta z 
rynku krajowego

I Odpadki złomowe których znacz­
na ilość znajduje się niemal w każ­
dym gospodarstwie domowym — ze­
brane nie zginą dla gospodarstwa 
kratowego Winny byf one skrzętnie 
gromadzone z tą myślą że każdy 
kilogram zebrany w kraju zmniejsza 
o taką właśnie ilość przywóz tego

I surowca z zagranicy.
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Podcięte nogi Paryża
NA MARGINESIE STRAJKU METRA

(KORESPONDENCJA WŁASNA
Strajk komunikacyjny w Pa-’ bagaży. Nastroje mimowolnych spa- 

ryżu, jak o tym donosiliśmy wczo cerowiczów są. dość róóne, zależnie od 
raj, został zażegnany. Pracowni- j wieku’ zdrowia-. temperamentu, ża­
cy metra i autobusów powrócili 
do pracy. Korespondencja poniż­
sza której dostarczyła nam dzi- czas’ nadaje się na wycieczki. Jedy- , użyć Sekwany jako środka lokomo- 
siejsza poczta lotnicza, jest co-. 
prawda już nieaktualna, lecz tym 
niemniej zamieszczamy ją jako do miejsca pracy. 
bardzo interesującą i naświetla- j

IKP) 
skowych, które mają ich przewozić, 
ale ludność krzywo na to patrzy, nie 
pragnąc interwencji mundurów w 
sprawach cywilnych.

Jeden z dzienników umieścił kary- 
Pogoda dopisuje, tak że katurę premiera, który radzi na niej

wieku, zdrowia,
' prawie w chodzeniu itd. Na ogół 
młodzi znoszą z humorem tę zmianę 
dekoracji.

którzy własnym kunsztem 
drukarskie strajkowały! wy

nikarze 
(ekipy 
dali klika gazet drukowanych n:> ma 
szynie i sami je rozsprzedali. Strajk 
kolei dotknął tylko łych którzy wy­
bierali się w podróż. Strajk metra in­
teresuje bezpośrednio 90% parylan.

i Można rozsprzedać wydaną przez 
siebie gazetę, trudno jednak znaleźć 
ochotników, którzy by przenosili na 
własnych plecach pozbawionych ko­
munikacji mieszkańców stolicy. (Ra- 
madier dotychczas nie zgłosił swej 
kandydatury). Po 100-gramowej por­
cji chleba na śniadanie nie ka'demu 
uśmiecha się odwalić 10 kilometrów ,

na własnych nogach powtarzając tę 
drogę wieczoiem aby po powrocie do 
domu zadowolić się pozostałością 
100-gramowej dziennej porcji.

Tak to życie dzisiejszej Francji, 
pozbawionej żywności, obfituje w za­
pas niespodziewanych wrażeń. Naj­
nowszy przebój: codzienna 20-kilo- 
metrowa przechadzka po stolicy na 
własnych nogach. Konkluzja: głowy 
rządzące Francją ścięły Paryżowi no­
gi, nie dając satysfakcji usprawiedli­
wionym domaganiom pracowników 
metra o rewizję płac i wypłaty za­
ległych podwyżek pracy.

Irńne Hassine.
 

Z tamłei stronv A*ianty^u
nę trudność stanowi fakt, źe niektó- cji. Dobry pomysł, tylko by go zre- ! 
rzy muszą opuścić o 2 godz wcześ- alizować trzebaby podpisać kredyty 
niej swe łóżka, by dobrnąć na czas i na budowę łódek.

- . . • Poza tymi żartami wiele osób zwła-
Ponieważ personel autobusów i tak- ! szcza starszych, przykro odczuwa ten 

jącą sytuację strajkową ostat-, sówek także strajkuje, jedynie wła-1 trzeci w tym roku wielki strajk (po- 
nich dni.

Redakcja.

jedynie wła- I trzeci w tym roku wielki strajk (po- 
I sne auta, rowery i ludzkie nogi ] mijam strajki poszczególnych fabryk). 
' wchodzę w rachubę jako środki loko- , Strajk gazet był przykry, ale nie 

". mocji. Wprawdzie Ramadier, niezbyt zmienił w niczym trybu życia. Radio
! skory do zadowolenia strajkujących, i ścienne gazetki pełniły rolę Infor-, i Uuv na
przyssał paryżanom kilka wozńw woj macyjną, a znaleźli się nawet dzten- przemian urzędnicy muszą pe nićParyż, w październiku.

Głową Paryża jest prezydent mia­ 
sta, nogami metro. Prawie każdy 
mieszkaniec stolicy posługuje się kil­
ka razy dziennie metrem, które

W sledslbie ONZ
Ja’< pracuje sekretariat. Trudna rola służby bezpiecz.

Amerykanie chcę obsadzić urząd swoimi ludźmi!
Podczas obecnej sesji Generalnego

Zgromadzenia sekretariat ONZ jest 
zawalony pracą. Dzień i noc na

odpowiedzialną i skomplikowaną 
s-u'bę! Tysiące telefonów, pism, re­
klamacji, poleceń, a przede wszyst­
kim techniczne przygotowanie zebrań

Bezpieczeństwa, ani Zgromadzenie 
nie obraduje, z materiałów tego wy- 
dzia u korzysta cała prasa światowa, 
a szczególniej prasa państw połud­
niowo-amerykańskich. Pracownicy 
są angażowani często na podstawie 
kwalifikacji bez uprzedniego poro­
zumienia się z rządami. To wymógł

zmniejszając odległe przestrzenie w 
kilkunastu minutach przenosi go z 
jednego końca miasta w drugi. Dzię­
ki metro mieszkaniec przedmieścia z 
łatwością może pracować w samym 
centrum Paryża, dzięki niemu ogrze­
wają się ludziska zimą, bo w prze­
działach i korytarzach kolejki pod­
ziemnej jest często cieplej, niż w nie­
jednym mieszkaniu, nie mówiąc już o 
ulicach.

Kiedy nie ma wielkiego tłoku i 
nikt nie następuje na nagniotki, jaz­
da metrem, z gazetkę w ręku, nale­
ży przyjemności i niejednemu pa­
sażerowi nawet na terminusie nie 
chce się wysiąść. Za 4 franki (cena 
biletu) można objechać cały Paryż, 
zmieniając wagony dowolną ilość 
razy bez żadnej dopłaty, pod warun­
kiem jednak, że się nie wyjdzie na 
ulicę, bo w tym wypadku trzeba ku­
pić nowy bilet. Naturalnie ze wzglę­
du na fakt, że metro kursuje pod 
ziemią, przez cały czas jazdy Boże­
go świata stę nie widzi.

Jakim skarbem jest metro, przeko­
nali się paryźanie teraz, kiedy z po­
wodu strajku swych pracowników 
przestano ono kursować. Kiedy miej­
skie nogi nie noszą, trzeba nosić się 
samemu. Tak od kilku dni, zwłaszcza 
w rannych i wieczornych godzinach 
tysiące paryżan zaprawia się przy­
musowo w piechurstwie i kolarstwie. 
Wygląda to jak nowoczesna wę­
drówka ludów lub ewakuacja bez

Mowlac olwanfe...
James Byrnes, by!y

spraw zagranicznych Stanów Zje­
dnoczonych poprzednik Marshalla, ' znacza’oby przecież zgodę na zaspo- 

og’osił — jak juiż 
’rótko o tym in­
formowali'my — ' 
■■amiętniki p. t. 
Mówiąc otwar- 
ie“... W pamięt- 
likach tych Ja- i 
nes Byrnes wspo- 1 
nina szczerze swój 
pogląd na różne 
aktualne zagad­
nienia międzyna- ' 
rodowe na tle' 
walki o pokój. 
Niestety, brak nam 
miejsca na to, aby 
z tymi poglądami 

cz owieka znanego w Polsce ze 
swej 
kiej, kwestionującej nasze granice niu się z życia publicznego, nama- 
zachodnie, zapoznać naszych Czy- , wia on otwarcie do wojny z Rosją, 
telników, choć — 
my — należałoby
W tej chwili zmuszeni jesteśmy do 
zanotowania jedynie poglądu p. 
Byrnesa na zagadnienie niemieckie, 
bo ta sprawa najbardziej nas ob­
chodzi. Posuchajmy więc co na ten 
temat p. Byrnes mówi:

„Uzgodnienie z,Rosją Rozwiązania

minister problemu niemieckiego by oby mo- 
! żliwe chociażby jutro. Ale to o-

kojenie radzieckich żądań repara- 
cyjnych i przyznanie ZSRR udzia u 

; w zarządzie Ruhry“.

i posiedzeń musi być załatwione na­
leżycie. Ale rówpież między jednym 
a drugim zgromadzeniem ONZ, czy

sekretariat ONZ. Amerykanie chcąi 
obecnie wykorzystać te uprawnienia 
sekretarza ONZ — Trygve Lie i bez

Rzeczywiście, co za straszliwe ... 
niebezpieczeństwo. Rozumiemy te- . 
raz dlaczego p. Byrnes mówi w ' 
swoich pamiętnikach tak dużo o 
bombie atomowej...

Rady Bezpieczeństwa urzędnicy by­
najmniej nie leniuchują. Zawsze jest 
moc pracy. Specjalny oddzia' koor­
dynacji musi przygotować plany ze- 
brań na cały rok i to tak rozplano­
wać posiedzenia, godziny i przydzia1, 
pokoi, aby obrady toczy y się bez za- 

■ hamowań i trudności. Sekretariat

porozumienia się z innymi rządami 
obsadzić urzędnikami półkuli za- 

! chodniej większość stanowisk w se­
kretariacie. Akcję tę rozpoczęli z 
okazji przeprowadzenia pewnych 
oszczędności w wydatkach ONZ. Po- 
wo ano już specjalny komitet admi­
nistracyjno-budżetowy. który zba- 

j da: całą politykę finansową sekre- 
. Komitet ten złożył- szereg 

Ponieważ w wydziale

. -__ .__ ,________„___  „ ___ „. ua ca-i
| Najniewdzięczniejszą pracę ma wy- | tariatu. 

t dział bezpieczeństwa, mieszczący się propozycji.
i w dwu małych pokoikach tu? obok spoecznym ONZ istnieje najv. ięk- 
' głównego wejścia do gmachu w Lake sza równowaga między person lem 

Moglibyśmy replikować. Ale Succęs. - - -
niech to za nas uczyni redaktor czeństwa ONZ jest zabezpieczenie wozdanie zaleca poczynienie vol-: 
„Daily Mirror", który ' ' ‘ .... • „ i
niu pamiętników tak 
odpowiedzią!:

Zadaniem s niżby bezpie- ' amerykańskim a europejskim, spra-

po przeczyta- siedziby ONZ przed ogniem, dozór nień w tym właśnie wydziale. Rów-, 
p. Byrnesowi nad odźwiernymi, dostarczanie es- nie? proponuje się ograniczenia uży- 

i służba policyjno-śledcza. W wania języka francuskiego i zastą- 
tym ostatnim wypadku wspó'pra- pienie go językiem hiszpańskim.— plsze do-

•“ — Byrnes
„10 miesięcy temu 

słownie „Daily Mirror' 
by! amerykańskim ministrem spraw 

,g ośnej" mowy stuttgardz- zagranicznych. Dzisiaj, po wycofa­

kort

on z nowojorską policją miej- Na czele sekretariatu stoi, jak wia­
domo, Trygve Lie. Człowiek ten po-

cuje 
ską i stanowią oraz Państwowym 
Biurem Dochodzeń. Gdy przyj eż- siada wielkie zaufanie personelu, 
dżają dyplomaci zza granicy, jak tak wielkie, jakie Roosevelt miał w 

wtedy wydział swoim otoczeniu. Trygve Lie impo- 
swoją pracowi- 
on o g. 9 pracę 
o g. 6, po czym 
sobą robotę do

Bevin, Morotow, i.. i 1, , 2_ł_'L 
współpracuje również z policją ich ' nuje urzędnikom 
krajów, a więc z pol!cją radziecką tością. Rozpoczyna 
1 Scotland Yardem. Szefem służby w biurze, a kończy 
jest Frank Befley. Jest to jeden z jeszcze zabiera ze 
najpopularniejszych urzędników — domu. Urzędnicy sekretariatu ONZ 
ONZ. i swoje sprawy wewnętrzne załatwia-

I Na czele wydziału prasowego stoi ją przez związek zawodowy, na co 
°j nawet^jeili jnu się Qeorge Barnes. Wprawdzie wielkie Trygve Lie — stary dzia’acz związ-

• i agencje mają z reguły swoich repor- kowy, spogląda ze specjalnym uzna- 
' terów, ale w czasie, gdy ani Rada niem.

nie zaprzecza- ' Czy jest to przewrotność czy idio­
to uczynić. ' tyzm, czy też połączenie obydwu 

tych cech? Dla p. Byrnesa będzie 
daleko lepiej, jeśli zamknie pysk, 
albo zrobi zeń bardziej pożyteczny 
użytek. W W. Brytanii nie znajdzie |

uda ich pozyskać sobie w Japonii' 
A. Jaw.

ADAM CZEKALSKI
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Do wszystkich nieszczęść, jakie 

spadły na godną litości ludność 
Szanghaju, dołączyła się w końcu 
cholera.

Na tle licznych rozk'adaj'.cych się 
zwłok i nieładu, urągającego wszel­
kim nowoczesnym wymaganiom wa­
runków higienicznych, w dzielni-
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Jaki miał być dalszy los Szang­
haju? Nikt nie mógł odpowiedzieć 
z pewnością na to pytanie. Los 
Szanghaju w tym okresie uzależ­
niony by) od walk pod Wusung 
i Paochan. Jeśli tam wojskom ja­
pońskim nie uda się prze amać 
oporu chińskiego, walki mogą po-

w jakieś chorobliwe majaczenia, w 
których bardzo często widywa: pan­
ną Berthier w wyobraźni, rozpozna­
wać ją w ka'dej prawie po drodze 
spotkanej Europejce, ale kiedy pod­
chodzi! bliżej, zawsze się przekony­
wał o swoim błędzie.

Od chwili wylądowania w Porcie 
Artura, Daniela zniknęła z powierz- 

। chni ziemi, jak zjawa. Nie s yszał 
o niej, nie widywał jej, a mimo to 
tęsknił coraz bardziej za jej wido­
kiem. Czy by.'a to miłość? Fryderyk 
by! przekonany ju'ż teraz, że tylko 
mPość wielka 1 g‘ęboka zdolna jest 
wprawić człowieka w ten przedziw­
ny stan, który podobny był do snu, 
chociaż snem nie byl.

Trzy dni względnego spokoju w 
tym olbrzymim zbiorowisku ludz­
kim wszelkich ras i narodów przy- 

i się do telegrafu, aby go nadać do wróci o znowu najbogatszemu por-

nież trwające wciąlż upały, wyno- > wał wyjątkowy spokój. Samoloty ńaj, mniej więcej spokojny wygląd,
szące przeciętnie 35 stopni. I japońskie, po nalocie przed paruj Sklepy by .y pootwierane, w kawiar-

j_.- i i-i. i- I niach i barach rzenoliła znowu mu-
”1-1-.?—:. ? - bowców z eskadr swoich, jakoś się zyczka. Europejczycy i kolorowi ra-
Radziła sobie jak mog’a, od- nie pokazywa’y. Czasem tylko gdzieś dzili nad stolikami i uk adali partie

od strony Wusung dochodzi y zghi- j kombinacyj handlowych — s’owem, 
   szone huki ciężkich dział, ale huki Przygodnemu widzowi zdawać się

nej rewizji poddawano wszystkich 1 te tak już by.y dla uszu mieszkań- । mogło, że w życiu Szanghaju zasz a 
chińskich uchodźców, którzy zna- ców Szanghaju zwyczajne, źe nikt j tylko bardzo drobna zmiana i że to 
leźli się na terenie koncesyj cudzo- nie zwraca! na nie prawie najmniej- I 'życie nie jest dzisaj takie, jakim 
ziemskich. | szej uwagi.

Ale nawet na terenie koncesyj nie | Jadąc rikszą do telegrafu, Fryde- 
by<o pewności uchronienia się przed ”'1’ «<*•»> dni™ a ।
śmiercią. Zabłąkane kule i od’amki 
pocisków padały również na tereny 
zamieszka'e przez białych. Jak zalś 
dowodziła straszna masakra, której 
ofiarą pady od bomby japońskiej 
w angielskim domu towarowym 
setki osób, nawet betonowe gmachy

each chińskich szerzy! się bakcyl trwać jeszcze bardzo d ugo...
groźnej cholery azjatyckiej, która i Thompson skończył tej mniej wię-
towarzyszy każdej wojnie na Dale- ■ cej treści artykuł i postanowił udać 
kim Wschodzie. _ 

Rozwojowi cholery sprzyjamy rów- ■ redakcji. W mieście dnia tego pano- t°wi chińskiemu, jakim był Szang-

Ludność bia a znajdowa'a się w dniami, kiedy to straci y sreść bom- 1 niach 1 barach rzępoliła znowu mu- 
tych warunkach w cię''kim po oże- 

ł(-niu. 1    . 
gradzając się w koncesjach cudzo­
ziemskich od terenu walk. Dok’ad-

। bywa;o zawsze, ale trochę odmie­
nione.

Bez żadnej najmniejszej przygody 
dojecha' Fryderyk do telegrafu, na­
da! artykuł i zeszedł na dół do 
kiosku, pragnąc nabyć parę gazet 
miejscowych. I w chwili, gdy już 
oddala1 się od kiosku, wzrok jego 
spotkał się ze wzrokiem człowieka, 
który wydał mu się naraz znajomy. 
Fryderyk przystanął i przyjrzał się

ryk rozglądał się uważnie doko a, 
wciąż mając nadzieję, że może spotka 
gdzie tajemniczą Danielę. Teraz po­
dejrzewał ją juiż śmiało o uprawia­
nie jakiegoś tajemniczego procederu, 
który mógł się nazywać szpiego­
stwem, ale nie obciąża jej bezpo­
średnio mordem. To stwierdzenie

nie dawały całkowitego bezpieczeń- było mu wielką ulgą, gdyż jego mi- , —----  - *
gtwa. j łość do niej zaczynała się przeradzać | małemu Japończykowi, ale ten od-

wrócił się natychmiast 1 wolnym 
krokiem zaczął się oddalać w stronę 
koncesji japońskiej.

— Do kaduka, ja przecież już 
gdzieś widzia em tego człowieka' — 
zastanowił się i przystanąr na mo­
ment.

Potem popatrzył za oddalającym 
się człowiekiem i ruszy wolno jego 
śladem.

Japończycy, tak samo jak Chiń­
czycy, w oczach Europejczyka czy 
w ogóle bia ego, tak są do siebie 
podobni, że trudno ich rozpoznać. 
Znając jednego z nich lepiej, może 
się zdawać, że tego znajomka spo­
tykacie na każdym kroku, w osobie 
kadego przygodnie spotkanego żół­
tego. Lecz Thompson, mieszkający 
w Chinach już od dłufszego czasu, 
nauczył się odróżniać Chińczyków 
od Japończyków i poznawać swoich 
źóitych znajomych po rozmaitych 
cechach zewnętrznych, które na 
pierwszy rzut oka trudne są do ro­
zeznania dla nieświadomego. Dla­
tego w tym wypadku byr przeko­
nany, źe jednak tego człowieka, któ­
rego oczy patrzyły na niego przez 
wąskie szpareczki chwilę, zna nie­
wątpliwie. Dlatego ruszył w jego 
trop i depta! mu niemal po piętach, 
ale tak umiejętnie, że Japończyk 
tego nie spostrzegł. Po drodze zaś 
Fryderyk próbował przypomnieć 
sobie, gdzie on juiż tego człowieka 
widzia!, gdzie go poznał. I wreszcie 
ollśniła go radosna myśl:

— Ależ to jest óiw maleńki kapi­
tan z ekspresu mandżurskiego, który 
tak ciekawie wypytywał mnie o Da­
nielę! — prawie zawoła! do siebie 
i teraz już zaczą! uwaihiiej deptać 
po piętach Japończykowi.

Ten człowiek nie bawił tu bez

przyczyny. Tego Thompson był 
pewny.

Tak doszli do pierwszych zabudo­
wań juiż na terytorium koncesji ja­
pońskiej, gdy nagle rozległ się do­
nośny bzyk stalowych komarów 
gdzieś wysoko pod niebiem, jedno­
cześnie zagra y działa z japońskich 
pancerników na rzece, odpowiedzia­
ły im natychmiast dzia!a chińskie 
i oto miasto, które zaledwie przed 
chwilą stanowiło wzór spokoju, stało 
się terenem straszliwej kanonady 
i obrazem grozy wojennej.

Zanim Thompson mia' czas zorien­
tować się w sytuacji, już w powie­
trzu ukazały się dwie eskadry samo­
lotów bombowych i drewniane ude­
rzenia zrzucanych bomb wypeniły 
powietrze hukiem i detonacjami^ 
Wraz też rozleg y się gdzieś w śród­
mieściu przeraźliwe wycia syren 
alarmowych, w innym miejscu wy­
buchnął pożar i kłębiąc się i prze­
walając, jak potwór jaki straszliwy, 
wzbił się dymami tak wysoko, ża 
w nim zniknęły prawie, zasłonięte, 
eskadry japońskie.

Fryderyk zapomniał o spotkanym 
tak niespodziewanie ma ym kapita­
nie z ekspresu mandżurskiego. Przy­
tulił się do jakiejś ściany ogromnego 
gmachu i obserwował z daleka bit­
wę, nie czując najmniejszego stra­
chu lub lęku.

Potem, kiedy na podniebnym szla­
ku ukaza y się znowu eskadry chiń­
skie i zagrały w powietrzu karabiny 
maszynowe, a kule z sykiem i mla­
skaniem zaczę y siać zniszczenie na 
ulicach, oderwał się natychmiast od 
swojej ściany i pomknął co sił w 
stronę koncesji francuskiej, gdzie 
jui? waliły olbrzymie t umy chińskie 
w najwyższym przerażeniu.
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Zaokrąglenie 
cen sprzedażnych

Na zapytanie Naczelnej Rady Zrze 
szeń Kupieckich R. P. Biuro Cen pi­
smem z dnia 18. IX. 47 znak CE/II/ 
71/374, ustaliło następujące zasady 
zaokrąglenia cen:

1) przy końcówce wynoszącej 49 gr 
lub mniej 
dół, t. zn. 
dniana,

2) przy
groszy lub więcej obowiązuje za­
okrąglenie wzwyż, do pełnego zło- ! czynności handlowych. Ostateczny 
tego.

Równocześnie Biuro Cen powiado 
mlo o tym nowym ustaleniu Komisję 
Specjalną.

Poczn k

obowiązuje zaokrąglenie w 
końcówka nie jest uwzglę-

końcówce wynoszącej 50

ZE SKŁADANIEM PODAŃ
na i>rowad/.en:e g>rxedsFębiorstw handlowych ||j

Wolne zakłady 

do objęcia 
na Ziemiach Odzysk nych

Ekspozytura Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gorzowie n/Wartą po- 
daje wykaz zakładów, nadających 
się do uruchomienia. Są to zak ady 
nieczynne dzisiaj, ale posiadające 
przynajmniej w częlści urządzenia 
i nadające się do reaktywizacji w 
tej samej brandy. Ekspozytura Izby 
Przem.-Handl. w Gorzowie gotowa 
jest przyjmować wnioski na przy­
dział tych zakadów 1 wnioski te 
kierować 
władz.

Chodzi
Obwód 

romierzu 
częściowo uszkodzony, posiada 1 lo- 
komobilę i 1 trak w zym stanie, 
nadaje się jednak do uruchomie­
nia. Zatrudnić mdlę 6 — 8 pracow­
ników.

Powiat gubiński: Betoniamia w 
Komorowie — częściowo uszkodzo­
na, posiada 2 betoniarki, w tym jed­
ną niekompletną i 5 maszyn ręcz­
nych. Zatrudnić może 10 pracow­
ników. — Tartak parowy i stolar­
nia w Kaniowie — uszkodzona w 
40%, z możliwością zatrudnienia 
20 osób, posiada 1 trak 1 4 maszyny 
stolarskie nieskompletowane 1 jest 
pod zarządem Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Gorzowie. Zakład ten 
może być uruchomiony przy stosun- 
kowo małym nakładzie środków pie­
niężnych. — Tartak elektryczny w 
Żytowaniu — mogący zatrudnić 
30 pracowników, posiada 1 trak 
elektryczny. Zakład uszkodzony jest 
w 20% i należy równidż do Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Gorzowie.

Powiat krośnieński n/O.: War­
sztat kowalski w Krośnie przy ul. 
Żymierskiego 29 — zniszczony w 
26%, posiada 3 maszyny w stanie 
średnim. Może zatrudnić 8 pracow­
ników. — Oczyszczalnia piór w 
Krośnie, pl. Wolności 15 — w 80% 
uszkodzona, posiada potrzebne urzą­
dzenia, jednakże zdekompletowane. 
Obiekt — przez nikogo nie objęty.

Powiat pilski: Tartak parowy w 
Trzciance — posiada 1 trak częścio­
wo uszkodzony 1 1 lokomobllę. 
Obiekt zniszczony w 30% — pozo- 
staje pod zarządem Dyr. Lasów Pań­
stwowych w Gorzowie.

(c. d. n.)

różnych punktach kraju Urzędy 
Skarbowe do ostatnich dni nie przyj­
mowały opłat i nie wydawa.y za­
świadczeń po ich uiszczeniu, stano­
wiących przecież konieczny załącz­
nik do podania o koncesję. Nawet 
w Warszawie nie wszystkie urzędy 
funkcjonowały sprawnie. Niektóre 
polecały składać podania i czekać 
dwa tygodnie. Były nawet wypadki, 
że Urzędy Skarbowe odmawiały 
wydawania zaświadczeń, o ile nie 
zostaną uregulowane zaległości po­
datkowe.

Zebrane w ciągu dwóch tygodni 
trwania akcji koncesjonowania do- 

Gdzie lelżą przyczyny tego zja- świadczenia pozwalają julż na wy- 
wiska? ( ciągnięcie odpowiednich wniosków

Niewątpliwie część winy ponoszą co do usprawnienia tej akcji i przy- 
tu sami zainteresowani, zwlekając z śpieszenia jej. Odpowiednie instruk- 
wniesieniem op at i składaniem po- cje dla Urzędów Skarbowych po­
dań. Jest jednak i inna przyczyna, winny zlikwidować 
Pisaliśmy o niej niedawno w spe­
cjalnej korespondencji z Łodzi. Cho­
dzi tu o fakt, że Urzędy Skarbowe 
nie były przygotowane na czas do 
akcji koncesjonowania. Z „Rzecz­
pospolitej" dowiadujemy się, że w

Począwszy od 1 listopada br. na I godni akcji koncesjonowania nie są 
r*nn 1 n nr\ zi-j Polski pTZ^ j IY10W 3.116 S3 Wł 1 n O 1 1*1 CWU 3 IZYl P Cłłl!łWVterenie ca ej

podania o wydawanie zezwoleń na 
prowadzenie przedsiębiorstw han­
dlowych i zawodowe wykonywanie

pomyślne i budzą poważne obawy 
co do dalszego przebiegu. Zw aszcza, 
że za cztery tygodnie, tj. 15 listopa­
da br. upłynie prekluzywny termin 
przyjmowania podań. Z informacji 
nap ywających z poszczególnych 
ośrodków okazuje się, że w wielu 
miejscowościach nie wniesiono do­
tychczas ani jednego podania o kon­
cesję. W Warszawie do dnia 15 bm. 
wrącznie, z o’ono 206 podań na prze-

-VI lianuiu w J VAX. 
termin sk adania tych podań mija 
nieodwo ginie 15 listopada br. Do­
tychczasowa praktyka jednak wy­
kazuje, ’e tempo zakupywania nie­
zbędnych formularzy, wypełniania 
ich, poczynienia starań w Urzędach 
Skarbowych, by otrzymać niezbęd- i widywanych 15.000, we Wrocławiu 
ne poświadczenia, jest, jak dotąd, Złożono zaledwie kilka podań, w Ol- 
wyjątkowo powolne. Skutki tego sztynie 6, w woj. pomorskim 72 po- 
mog okazać się fatalne, gdyż Urzę- dania, 
dy Skarbowe nie będą w możności ! 
za at wiać sprawy terminowo w wiel­
kim nat oku, jaki powstanie w

I ostatnich dniach koncesjonowania. 
Dlatego należy przestrzec wszyst- | 
kich zainteresowanych, aby nie lek­
ceważyli obowiązków wype nienia 
wszelkich formalności.

Biuletyn Wielkopolskiego Związku 
Zrzeszeń Kupieckich notuje fakt, że 

I w pewnym mieście i powiecie, gdzie 
w-ł । « J znajduje się około 1.800 przedsię-
rfBfe field P’«lfldH biorstw, odebrano w biurze Zrzesz. 

Pow. zaledwie 7 kompletnych for­
mularzy. Stan ten jest niepokojący. 
Dlatego też przestrzegamy Właści- 

: cieli przedsiębiorstw — czytamy we 
i wspomnianym biuletynie — aby 
1 przyśpieszyli sprawy związane z 
| otrzymaniem zezwoleń na dalsze 
(prowadzenie zakadów. Jeszcze raz 
zaznaczamy, że o przed ui'eniu ter­
minu nie ma mowy.

„„ .w- ( Na zjawisko powolnego sk’adania
plan będzie wy- podań przez kupców zwróci’a telż

Pisze ona: 
„Rezultaty dwóch pierwszych ty-

Niebawem ukaże się z druku .Ro­
cznik Statystyczny 1947 r.‘. Wydaw­
nictwo to — w nieco powiększonym 
formacie — jest kontynuacją popu­
larnego przedwojennego „Małego Ro­
cznika Statystycznego".

Zachowując zasadniczo dawny u- 
k ad, „Rocznik Stat. 1947 r.‘‘ uwzglę­
dnia w większej mierze zagadnienia 
gospodarcze, zawiera dane porów­
nawcze z okresem przedwojennym 
oraz dane wyodrębnione dla Ziem 
Dawnych i Ziem Odzyskanych.

ich wadliwe 
urzędowanie, tam gdzie takie zja­
wiska zanotowano. Równocze:nie 
zaś kupcy powinni ze swej strony 
przyśpieszyć we własnym interesie 
składanie podań w swych zrzesze­
niach zawodowych.

będzie do kompetentnych

tu o następujące zakady: 
babimojski: Tartak w Ja- 
Nowym, gm. Kargowa —

Poszczególne resorty złożyły już do 
Centralnego Urzędu Planowania swo­
je plany inwestycyjne na rok 1948. 
Obecnie plany te są szczegółowo 
przepracowywane w toku konferencji 
z zainteresowanymi ministerstwami.

Państwowy Plan Inwestycyjny na 
rok 1948 będzie 
szczegółowy od 
bieżący. M. in.
kazywał oddzielnych inwestorów, a ( UWagę „Rzeczpospolita".

o wiele bariziej 
planu na rok

nie ogólnie ujęte cele, jak to było 
dotychczas. Z nowego planu będzie 
również jasno wynikało, jakie inwe­
stycje poczynimy na ziemiach central­
nych a jakie na Ziemiach Odzyska­
nych. Nowością w ujęciu planu 
rozróżnianie przy każdej pozycji, 
chodzi o nowe inwestycje, czy 
o renowację lub odbudowę.

Plan finansowania 
po Ryki zatrudnienia

Komitet Ekonomiczny Rady Mini 
strów uchwalił plan finansowania 
akcji ogólnej polityki zatrudnienia. 
W ramy akcji wchodzi zagadnienie 
rozładowania lokalnych objawów bez 
robocia wśród niewykwalifikowanych 
robotników, sprawa przesuwania sił 
roboczych z okręgów nadwyżkowych 
do okręgów deficytowych, produkty- 
wizacja niezatrudnionych, zwłaszcza 
kobiet, jak rów ’eź, subwencjonowanie 
szkolenia i dokształcania zawodowe­
go oraz przysposobienia zawodowego 
i poradnictwa.

jest 
czy 
też

Emisja biletów skarbowych
podniesiona do 10 miliardów zł

W Dzienniku Ustaw ogłoszony zo- ' wych, zaistniała potrzeba podwytż- 
sta' dekret, upoważniający ministra ■ szenia jej do wysokości 10 miliar- 
skarbu do podniesienia górnej gra- dów zł. Z dotychczas emitowanych 
nicy emisji biletów skarbowych . biletów skarbowych wpłynęło do 
z 6 miliardów do 10 miliardów zło- ™ .„„„„„„„nr,
tych.

Wobec wyczerpania ustalonej po­
przednio przez Radę Ministrów gór­
nej granicy emisji biletów skarbo-

Jak uzyskać ZARACHOWANIE mienia 
g>o£osia wionę go przea POLAKÓW 

poza granicami państwa

w Warszawie w wyjaśnieniu 
dnia 8. 10. br. Odpowiedź ta 

Wytwórnie wód mineral- 
prowadzące jednocze'nie w

„GEDANIA" — Hurtownia Piwa. 
Gdańsk, ul. Heveliusa. — Na pyta­
nie Pana odpowiada Biuro Koncesjo­
nowania Handlu przy Izbie Przem.- 
Handl. 
nr 6 z 
brzmi: 
nych,
pomieszczeniu ściśle związanym z 
zak adem wytwórczym rozlewnię 
piwa i posiadające na rozlewnię 
oraz na wytwórnię jedną kartę reje- 
•tracyjną, podlegają koncesjonowa­
niu z uwagi na to, że rozlewnie piwa 
uznane są za przedsiębiorstwa, pod­
legające obowiązkowi 
Zwolenia.

W związku z tym 
które otrzymaliśmy

Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów uchwalił zasady projektu dal­
szych rozpor? dzeń wykonawczych 
do akcji uw aszczeniowej mienia 
nierolniczego.

Jedna z nich podaje zasady zara­
chowania przy przekazywaniu mie­
nia nierolniczego na Ziemiach Od­
zyskanych, dobra obywateli pol­
skich, pozostawionego poza grani­
cami Polski. Chodzi tu o mienie nie­
ruchome na tych dawnych terenach 
polskich, które nie weszły w sk ad 
obecnego obszaru państwa. Rozpo­
rządzenie dotyczy równie’: osób, któ­
rym na mocy umów międzynarodo­
wych — przys uguje prawo do 
ekwiwalentu za mienie pozostawio­
ne na terenach wymienionych w 
tych umowach.

Osobami uprawnionymi do uzy­
skania równowartości są dawni w a- 
ściciele mienia, którzy je posiadali 
w chwili repatriacji, lub w chwili 
pozostawienia go, względnie ich 
prawni spadkobiercy. Uprawnienie 
do uzyskania równowartości istnieje 
równie’, jeśli mienie pozostawiane 
przestało być po 1 września 1939 r. 
w-asnością prywatną na skutek ak­
tów publiczno - prawnych. Osoba, 
ubiegająca się o zarachowanie, musi 
podać ca y majątek, jaki pozosta­
wi a na terenach wytżej wspomnia­
nych, względnie też ca ość mienia, 
które podlega zarachowaniu na nod- 
stawie umów międzynarodowych, 

uzyskania ze- pod rygorem utraty prawa do zara- uczestnikach 
i chowania. Ił

’ , I W adzami powo anymi do ustala- I szach bezpieczeństwa. Rozporządze-
paru nia prawa do zarachowania i jego nie obejmuje również i te osoby,

Skarbu Państwa 5.927.000.000 zł.
Bilety skarbowe emitowane są w 

odcinkach po 1.000, 5.000, 10.000 i 
50.000 zł, przy oprocentowaniu 3,65% 
w stosunku rocznym. Termin płat­
ności jest w zasadzie roczny, jednak 
z prawem wymienialności w każdej 
chwili na gotówkę w Narodowym 
Banku Polskim, według kursu dnia, 
tzn. nominał plus narosłe procenty 
do dnia wymiany na gotówkę. Na­
lały podkreślić, iż zobowiązania, 
wynikające z tytułu zadłużenia wo­
bec Skarbu Poństwa, mogą być po­
krywane biletami skarbowymi bez 
konieczności wymiany na gotówkę.

Kalendarze i s.cora
po—

za- 
nie

uwagę „państwo nie może tracić* 
i dopisa kalendarzyki do ogólnego 
rachunku."

wyjaśnieniem, 
przed ]

państwa polskiego termin skradania 
wniosków o zarachowanie wynosi 
6 miesięcy od daty wejścia w życie 
rozporządzenia, zaś dla osób przeby­
wających jeszcze poza terytorium 
państwa polskiego — 6 miesięcy od 
daty przybycia na teren Polski, nie 
oóżniej jednak niż do końca r. 1948. 
'■Jiezg oszenie uprawnień w termi­
nach przewidzianych powyżej, 
woduje ich utratę.

Należy nadmienić, że wartość 
rachowania i odliczenia łącznie
mo’e być wyższa niż przeciętna 
wartość budypku na Ziemiach Od­
zyskanych o powierzchni użytkowej 
równającej się 220 m kw. Zaracho­
wanie wartości mienia pozostawio­
nego nie mo’e mieć miejsca przy 
przekazywaniu obiektów mieszkal­
nych typu willowego, o luksusowym 
wyposażeniu.

Żonierze zdemobilizowani i żoł­
nierze s uiżby czynnej, którzy brali 
udział w walkach o wyzwolenie 
Polski po dniu 1 września 1939 r. 
oraz uczestnicy walk partyzanckich 
mają prawo do odliczenia pod wa­
runkiem, że zamieszkali na stałe na 
Ziemiach Odzyskanych do dnia 9. 5. 
1946 r„ względnie w 6 miesięcy od 
daty zaistnienia warunków uzasad­
niających odliczenia. To samo doty­
czy funkcjonariuszy służby bezpie­
czeństwa, którzy w związku ze 
slu'bą zostali inwalidami, oraz 
wdów i sierot po żołnierzach i

■ ’i walk partyzanckich, 
i jak też i po poi eg ych funkcjonariu-

dniami, fałszywą okazała się infor- I wysokości są Komisje Osadnictwa których jedynymi żywicielami byli 
macja, jakiej udzieliliśmy w odpo- 1 Nierolniczego, właściwe ze względu wymienieni żołnierze, uczestnicy 
wiedziach redakcji p. Antoniemu na miejsce zamieszkania osoby ubie- walk partyzanckich i funkcjflhariu- 
Terlikowi z Włodawy, którego rów- gającej się o zarachowanie. Dla I sze sluliby bezpieczeństwa. Odlicze- 
nocześnip przepraszamy. । osób znajdujących się już na terenie , nie powyższe wynosi 50 proc, ceny

Interesującą wiadomość w sprawie 
tzw. prawa odkupu zawiera biule­
tyn Zrzeszenia Kupców Samodziel­
nych w Bydgoszczy. Jak wiadomo, 
stosowanie przez kupiectwo prawa 
odkupu jest przez Komisję Specjal­
ną surowo karane. Komisja Spe­
cjalna wielokrotnie wyjaśniała jul’:, 
że nie będzie uznawa'a w stosunku 
do kupiectwa prywatnego zasady 
prawa odkupu.

Tymczasem w posiadaniu Zrzesz. 
Kupców w Bydgoszczy znalazł się 
odpis instrukcji, jaką władze spół­
dzielcze wystosowa y do swych skle­
pów. Na mocy tej instrukcji prawo 
odkupu w sektorze spółdzielczym 
obowiązuje bez żadnych zastrzeżeń.

Co na to Komisja Specjalna?
W tym samym biuletynie Zrzesze­

nia Kupców bydgoskich znajdujemy 
następującą notatkę: „Pracękupców 
utrudnia — tak jak to było dotąd, 
tak jest i nadal — zmuszanie go do 
zakupu całkowicie niezbywalnego 
artyku u przy kupnie kurantowego. 
I tak np., żeby zacytować jeden z 
wielu przykładów, przy zakupie 
przez kupca - skórnika tektury w 
PCH, warunkuje się jej sprzedaż od 
kupna (obecnie!) kalendarzyków. 
Oczywiście, jak dotąd, sklep skór 
nigdy nie prowadził kalendarzy i ich _____ _______ r--1___,__ ,
się na pewno nie pozbędzie. Sprze- ' tworzona w swoim czasie przy pod- 
dawca w PCH przy tej transakcji komitecie dla międzynarodowych 

, kalendarzykowej zrobił m. In. taką | spraw gospodarczych.

Zniesienie 
reglamentacji 
w obrocie cementem

Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów ustalił plan rozprowadzenia ce­
mentu na czwarty kwartał br., posta­
nawiając jednocześnie znieść ograni­
czenia w obrocie tym podstawowym 
materiałem budowlanym. Komitet 
Ekonomiczny polecił zorganizować w 
związku z tą uchwałę — rozprowa­
dzenie cementu na wolnym rynku.

Aktywizacja eksportu

Decyzją Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów powo ana zosta a do 
życia międzyministerialna komisja 
aktywizacji eksportu rolniczo spo­
żywczego. Jednocześnie zlikwidowa­
na została międzyministerialna komi­
sja do spraw importu i eksportu ar­
tykułów rolniczo ■ spożywczych u-
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Słowiański: Czcirada
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Z okazji zbliźąjłicej się uroczystości

Historia Ceclui Ślusarzy i Mechaników
B’ :cz

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)

Wypadek samochodowy
BYDGOSZCZ (re) Wczorajszego 

dnia wydarzył się w Bydgoszczy no­
wy wypadek samochodowy. Przy ul. 
Jagiellońskiej, róg 3 Maja, samochód 
ciężarowy najechał na samochód 
półciężarowy, (załadowany ziemnia­
kami), prowadzony przez szofera Ed. 
Wiśniewskiego. W wyniku wypadku 
samochód Wiśniewskiego uległ zni­
szczeniu. i

Tchórzliwy kierowca wozu ciężaro­
wego po karambolu zwiększył 
kość samochodu i zbiegł.

szyb-

Fotograf „Amator**
BYDGOSZCZ (re). Do sklepu z 

aparatami i przyborami fotograficz­
nymi, mieszczącego się przy Al. 
1 Maja 22, przyszedł w dniu 20 bm. 
pewien mężczyzna i poprosi1 o oka­
zanie mu cennego aparatu fotogra­
ficznego, który rzekomo pragnął na­
tychmiast nabyć. W chwili, gdy 
właściciel sklepu zajęty był wyszu­
kiwaniem, fotograf „amator" skrad 
niespostrzeTenie z lady najbliższy 
aparat i oddalił się w niewiadomym 
kierunku.

Bydgoszcz, w październiku I mistrz Józef Siemiński, mianowany
(kl). W najbliższą niedzielę odbę- późniei honorowym starsz. Cechu w 

dzie się poświęcenie nowego sztanda-, dowód uznania zasług położonych dla 
ru Cechu ślusarzy i Mechaników w organizacji. W roku 1939 Cech liczył 
Bydgoszczy. W związku z tą uro­
czystością warto się zapoznać po 
krótce z 65-letnią historią Cechu.

Jak wskazuje na to data roku 1872, 
wypisana na starym sztandarze, Cech 
założony został przed 65 laty: Dużo 
pamiątek i akt jubileuszowego Cechu 
zaginęło. Wiadomo tylko, że Cech
spolszczony został w roku 1924, do J 
którego to roku stanowiska zarządu 
spoczywały w rękach Niemców. 
Pierwszym Polakiem, który godnie 
piastował starszeństwo Cechu, by!

64 członków. Obecnie zrzesza ich 
aż 124. Komisja egzaminacyjna przy 
Cechu Ślusarzy i Mechaników nada­
ła 200 czeladnikom tytuły mistrzów, 
a 500 uczniom — czeladników. Cech

uczestniczył często w uroczystościach 
państwowych i kościelnych, dokumen , 
tując tym swoją postawę społeczną.!

Spr wujący władzę już od trzech 
lat zarząd stanowią pp. Józef Lu- 
bomski (starszy Cechu), Felicjan Tar; 
czyński (podstarszy), Leon Kamiński | 
(sekretarz), Aleksander Koszeniuk 
(skarbnik), Wł. Doliński, Wł. Szat­
kowski, St. Kotlarek i L. Lasowy 
(ławnicy).

Sztandar, który poświęcony zosta­
nie w niedzielę 26 paździ .nika, ufun­
dowany został przez członków i sym­
patyków Cechu, drzewiec zaś z oku­
ciem jest fundacją jednego z człon­
ków Cechu p. dyr. Krzyrninia.

REPERTUAR TEATRU
Teatr Miejski: Czwartek 19 30: 

„Moralność pani Dulskiej", piątek g. 
19.30: „Obrona Ksantypy**.

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Konwój, Orzeł Carrie 

k amie, Wolność: Serenada w dolinie 
słońca, Gryf: Pepita Jimenez, Bałtyk: 
Konik Garbusek.

DYŻUKY APTEK
Od 18 — 25 bm Pod fcai <,iJ iena. ul. 

Al 1 Maja 5 tel 23 46. Pod Lwem, 
ul Grunwaldzka 37, tel 34-31

I Z Życia Stronnictwa Pracy Poradnia przeciwreumatyczna
■ - ________________ ' (a) Przy Centralnym O rodku

Zdrowia (ul. Gimnazjalna 11) otwar­
ta została poradnia przeciwreuma­
tyczna. Czynna w poniedziałki, śro­
dy i piętki od g. 10 do 11.

Dyskusyjne poniedziałki SP
Prelekcja prof. Mariana Turwida

(Dokończenie z dnia wczorajszego). ( Zagadnienia sztuki na Pomorzu rzu- 
nn-an znw ' cone na chrakteru mieszkańców i 
i Kttiacki’ i dzielnicy — pokazały słuchaczom to 
bierze wy- 1 zagadnienie w nowym świetle 
akcji w jej

* Zebranie naukowe Bydgoskiego 
Oddziału Polsk. Tow. Przyrodników 
im. Kopernika odbędzie się dnia 24 

Pre- bm. o godz. 17, w sali wyk’adowej 
legent omówił również wielkie możli- ' Państw. Instytutu Nauk. Gosp. Wiej- 
wości przyjścia z pomocą prawdzi-! skeigo łplac Weyssenhofa 11) Refe- 
wej sztuce o tematyce religijnej, je-; rat pt. „Ochrona przyrody w połciu 
żeli właściwie zrozumie swoje zada- i współczesnym** wygłosi mgr. K. Mi­
nie duchowieństwo i pomożż w spo- 1 chalski. 
pularyzowaniu prawdziwych dzieł 
sztuki wśród rzesz katolickich, a 
koścWy ozdobi dziełami sz’uki o 
istotnej wartości artystycznej. Pre­
legent poruszył również zagaJnieme 
popularyzacji nauki, omówił potrzeby 
twórców sztuki, wykazał konietzność 
właściwej opieki nad sztuką ze strony | 
państwa oraz zaapelował o zrozumie­
nie potrzeb sztuki przez jak naj­
szersze warstwy społeczeństwa i jak 
najżywszy ich udział we wszystkich 
imprezach artystycznych, jakich nie 
mało odbywa się na naszym terenie.

   _ Prelekcja wywołała ożywioną i
Warunkiem przyjęcia jest świadec- bardzo ciekawą dyskusję. Zagadme- 
two ukończenia gimnazjum ogólno- i 
ksztacącego (równorzędnego) lub 
zaświadcz, komisji weryfikacyjnej. I 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Państw. Lic. Pedagogicznego (ul. Se­
minaryjna 3).

Śladami „Czarnej Gertrudy**
BYDGOSZCZ (re) W dniu wczo­

rajszym do 12-letniej uczennicy 
Stefanii Tkaczek, powracającej ze 
szkoły, podeszła nieznana kobieta i 
wręczając jej kopertę — prosi a 
lekkomyślną Stefcię, aby udała się 
ona z tą kartką do Hurtowni o- .   
darek przy ul. Dworcowej 85 i ode- , W pracy nad powiększeniem tego do-

Stronnictwo Pracy w 
niu żv*’a artystycznego 
go na Pomorzu brało i 
bitny udział. Duszą tej 
fazie początkowej był Zygmunt Fel-
czak, a takie pozycje jak „Klub Ar­
tystyczno-Literacki", Pomorski Dom 
Sztuki i Środy literackie, miesięcznik 
literacki „Arkona" — powstały przy 
współudziale członków Stronnictwa.

brała g ówkę sera. ■ Jednocześnie 
kobieta ta wyraziła chęć „zaopieko­
wania się przez ten czas" teczką 
dziewczynki i książkami.

Nie należy dodawać, te S. Tka- 
czykówna nie ujrzała więcej ani 
kobiety, ani teiż swojej teczki z

■ książkami.

tobku Stronnictwo Pracy n e ustanie.

Wspomnicie pośmiertne

Liceum pedagogiczne 
dla dorosłych

BYDOGSZCZ (a). Istnieje zamiar 
zorganizowania w Bydgoszczy dwu­
letniego liceum pedagogicznego dla 
doros'ych przy Państw. Lic. Pedag. 
w Bydgoszczy. Nauka odbywać się 
będzie po południu wzgl. wieczorem. '

Akademia R. T. P. D.
(a). Na zakończenie „Tygodnia R. 

T P. D. Oddział R T. P D urządza 
w dniu 26 bm. o godz. 16 uroczystą 
akademię w sali OKZZ.r w programie 

i występy dzieci przedszkoli i szkół 
wraz z orkiestrę dziecięcą.

Wstęp — dobrowolne datki.

sp. Leon Posłuszny
Sp Leon Posłuszny, urodzony w r. i Dzieła tego nie zdołał zmarły przed 

1882 w Gościeszynie pod Żninem, . wczoraj, znany księgarz polski, o- 
był postacią, którą w latach nacisku 1 prowadzić do końca. W r. 1940, kie- 
na nasz naród, nacisku zaborców do . dy to jeden z oprawców niem. kopnię- 
r. 1918 i do r. 1945, znał każdy, kto j ciem w nogę uczynił śp. Posłusznego

Przedstawienie 
dla Związków Zawodowych
(a) Dziś w 

pani Dulskiej" 
roli Dulskiej i 
czem w rolach 
związków zawodowych ważne, 
piętek ..Obrona Ksantypy" z Klimcza- 
kówną w roli Ksantypy i Kondratem

czwartek „Moralność 
z Morozowiczowę w 
Kordowskim, Wieli- 

g;ównych. Zniżki dla
W

, nie suwerenności kulturalnej narodu, 
popularyzacji sztuki i wartościowa-

[ nia dzieł sztuki, zależności sztuki od 
warunków socjalnych i politycznych, 
możliwości rozwoju sztuki w ustroju — Sokratesa, 
zbudowanym na programie chrzęści-j 
jańsko-społecznym, zapoznanie się 
pokrótce ze stratami naszej sztuki na- 

j — oto krótko zarysowany 
------  —j„3„ (aj w najbliższy piątek, dnia 24 Plon tego pięknego wieczoru.

nych. Gangrena nogi i cukrzyca stwo bm. o g. 19 w Pomorskim Domu | Zebrani wykazali wielkie zaintere- 
rzyły sytuację, z której jedynym wyj- Sztuki odbędzie się wieczór poświę- * * *  
ściem byra amputacja. W ostatnich eony literaturze i sztuce rosyjskiej.
latach stan zdrowia śp. Zmarłego u- Program lmprezy przewiduje szereg 
legł dalszemu pogorszeniu: do trawię- najciekawszych utworów poetyc- , 
cej organizm cukrzycy dołączyło się kichi fragmentów prozy i dramatu' .. 
ostatmo zapalenie opłucnej, której rosyjskiego w wykonaniu artystów stało, nn M-TVnnnninwvTYi nnnirrio cgnifa. _

Teatru Miejskiego w Bydgoszczy. |
.Prelekcję wygłosi świetny znawca I .Sof ef- RS gm 9 
I literatury rosyjskiej, J. Maśliński.---------------------------
S’owo wprowadzające wypowie' W ub- wtorek odprowadzo- ! wyświetlanie filmu. Nie należy wląt-
mgr Al. Dzienisiuk. Znany pianista nT został na wieczny spoczynek zmar- pić, że salę Towarzystwa 
prof. J. Jasieński wykona parę u- 
tworów fortepianowych współczes­
nych kompozytorów i  
Kilka pieśni rosyjskich usłyszymy 
w wykonaniu St. Harkawy.

Ten interesujący wieczór zorgani­
zowany zastał wspólnie przez Klub 
Litebacko-Artystyczny oraz Teatr 
Miejski w Bydgoszczy. Kier, lite­
rackie objął Józef Maśliński. Nad 
stroną reżyserską imprezy czuwa 
dyr. S. Drewicz.

• r ---------- ------------ ----------------- I T, op. ruouszHcyw A! B ■■ PUKTUIUC
mysia., czuł i postępował po polsku, kalekę do końca jego życia, rozpo- | “USZkina do Szcfochowa rodowej
Sp. Zmarły, prawdziwy Polak i pa- czął się okres zaniku jego sił fizycz- I 'łri/tfa __ l__ 1 -1 ...triota, przywiązany do wiary i trady­
cji ojców, szedł nieustępliwie w kie­
runku, który był celem narodu pol­
skiego. Taka jest historia jego życia.

Śp. Posłuszny, zdawszy maturę w 
Trzemesznie, poświęcił się zawodowi 
księgarskiemu i działalności kato­
licko-narodowej bez reszty. Po od-

ostatnio zapalenie <
po 9-tygodniowym pobycie w szpita- 

byciu nauki w księgarni Langego w I lu ^P- Leon Posłuszny w spokoju du- 
Gnieżnie, śp. Leon Posłuszny odbył j cha uległ.
praktykę w księgarni Seiferta we ! Ze śp. Leonem Pos-aisznym, który 
Lwowie, aby stąd przejść do znanej kiedyś wraz ze swą małżonką w cza- 
w ca-lym kraju księgarni Leitgebera sie nacisku „grentzchutzu**, za nau- 
w Poznaniu. Z kolei, znany jui wów- czanie przez nich dzieci języka pol- 
czas jako wielki Polak i społecznik skiego, poddawany był podobnie jak 
śp. Posłuszny przejął kierownictwo i w czasie ostatniej okupacji próbom 
jednego z oddziałów księgarni św. ! narodowym które zawsze zdawał, od- 
Wojciecha w Poznaniu (1907 r.). 1

4 W Bydgoszczy 
osiedlił się w r. 
objąć Księgarnię 
Niedźwiedziej, a 
nową księgarnię 
pl. Teatralnym.

Godną podkreślenia i zapamiętania 
jest przede wszystkim działalność śp. 
Zmarłego na polu narodowym spo­
łecznym i katolickim. Świadczy o niej 
szereg godności nadanych Mu w o- 
parciu o aspekt zaufania. Był więc 
śp Posłuszny decernentem Teatru 
Miejskiego decernentem straży po­
żarnej i' honorowym radcą miejskim, 
piastował przez szereg lat godność 
prezesa „Soko-a**, zasiadał w radzie 
nadzorczej Banku Bydgoskiego, roz- 
rozwijał ożywioną działalność w ra­
dzie parafialnej kościoła farnego. 
Był również fundatorem (r. 1923) pię­
knej figury Mątki Boskiej którą wy­
stawił na cmentarzu przy kościele św. 
Trójcy. D'uga by'aby kronika dzia­
łalności i zas ug śp. Posłusznego po- 
ytonych dla dobra Narodu i Koś-

szedł od nas jeden z naprawdę już 
wielki ten patriota, nielicznych Polaków starszego poko- 
1915, aby następnie ,Gnla’ dla których istniały tylko 
Bydgoską przy ul. i2 ideały: Bóg i wolna Ojczyzna, 

w r. 1922 otworzył 
przy ówczesnym

। 2 ideały: Bóg i wolna Ojczyzna.
Ojczyzna z pewnością da Mu od­

poczynek, na który zasłużył, a Bóg 
— sprawiedliwie osądzi jego chwa­
lebny żywot!

sowanie i chęć bliższego poznania 
sztuki związanej z ideologią chrześci- 
jańsko-spoleczną. Społeczeństwo inte­
resuje się sztuką żywiej aniżeli przed 
wojną. Oby to zainteresowanie wzra-

(Haw).

Czwartek TPPR
(a) w ramach „Miesiąca wymiany 

kulturalnej Polski i Związku Radziec­
kiego" Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej urządza dziś o godz. 
19 przy Al. 1 Maja 46 wieczór czwart 
kowy. Odczyt pt.: „Dlaczego uroczy­
ście obchodzimy 30-lecie Rewolucji 
Październikowej" wygłosi wiceprezy­
dent miasta mgr Kozłowski.

Po odczycie część koncertowa i

ły nagle ceniony obywat. tut. miasta wypełnią członkowie 
mistrz rzeżnicki śp. Andrzej Walczak.

radzieckich. Umarły już jako dziecko okazywał j 
wielki hart ducha polskiego, o czym 

, m. in. świadczy fakt czynnego udzia- 
| łu w strajku szkolnym „dzieci wrze 
sińskich" w dobie ,,kulturkampfu“.

= (FR) Na boisku RKS Wicher ro­  zegrany został w ub. niedzielę 
rzyski mecz piłkarski pomiędzy 
scowym „Wichrem" a I. druź. 
nału" z Bydgoszczy. Po żywej 
zwyciężyła drużyna solecka.

TPPR.

szczelnie 
i sympatycy

towa- 
miej- 
■Syg- 
grze

Piątek, 24 października 1947 r.
6.00 — Progr. og.-polski. 6.52 —

... .......... . ..........................................................................................

OBRONA KSANTYPY
Sztuka w 3 akiach L.M. Morstina

i Progr. na dzień bież. 6.59 — Progr. 
og.-polski. 9.00 — Aud. dla szkół. 
9 15 — Kcrć. por. z płyt. 9.40  
Wiad. miejsc, i ogł. 10.40 — Progr. 
og.-polski. 15.00 — Wiad. z Pomorza. 
15 10 — Muz. dla wszystkich. 16.00— 
Progr. og.-polski. 18.15 — Przegl, pra­
sy pom 18 25 — Konc. życz. 19 00—. 
Progr. og.-polski 22 45 - Konc. re­
klamowy. 2.3.00 — Progi, og.-polski. 
23.55 — Zak aud.

ytonych dla dobra 
*?Ła...

Śp Leon Posłuszny nie ograniczał 
się jednak tylko do 
niwie narodowej i katolickiej. Liczne 
i d ugie wieczory zimowe spędzał śp. 
Zmarły nad biurkiem. Jego dziełem 
jest tłumaczenie poważnego dzie’a 
iigarmistrzowskiego SieVerta. Jen.u 
równie? zawdzięczają mieszkańcy Tyd 
Soszczy i polska literatura admini­
stracyjna pierwszą polską książkę

działalności na

Ije cechy negatywne, przekazane 
przez historię. Sokrates — Józef 
Kondrat odtworzy! postać ateńskie­
go filozofa z umiarem i pietyzmem. 
Mirryna — Stanisława Mas owska 
kusi a i czarowa'a swą epikurejską 
nonszalancją. Jerzy Kordowski, ja­
ko Tyrreusz by! kapitalny w akcen­
tach komizmu oraz w aktualnych 
aluzjach politycznych Charmides 
— Stanislaw Mroczkowski, wycie- 
niował swą rolę starannie pod 

W końcowej see- 1 względem psychologicznym. Parra-
s uchaniu i sios  Ryszard Szeszeniewskl i,. . .
nie mier-1 Alcybiades — Janusz Borkowski, ik re nale7Y zaP8ln,?taf wybierając 
Sokratesa dali doskona’e sylwetki epizodyczne | s®1* na niecodzienną imprezę rad o- 

.....  | wą, z której pa kowity dochód prze-
na odbudowę • War-

Tradycja historyczna przekazuje myśli w dziurawym p aszczu wywo- 
, nam postać Ksantypy jako prawzór j uje w niej analogię z ma’ym 
histeryczki, złośnicy, wiedźmy, któ- : dzieckiem, któremu potrzeba nie- 
ra terroryzowaa wielkiego mędrca, ustannej opieki. T" * * 
obrzydzając mu życie na każdym nie, gdy Ksantypa po wys’uchaniu 
kroku. Morstin pokusi1 się o poka- rozmowy biesiadników o 
zanie innej Ksantypy, usublimowa- i telnej 
nej. alogicznej, wiecznie kobiecej, 

। tęskniącej za ml ością, za pięknem 
życia, a mimo to wiernej i troskli- 

! wej żony. Ksantypa, której obronę 
udao się Morstinowi w ca'ej pe'ni 
przeprowadzić, walczy z nędzą swe­
go środowiska i w aśnie ta walka 
czyni ją porywczą, rozkrzyczaną, 

| zrzędliwą. Jej prawdziwego oblicza 
nie zna nikt, a najmniej Sokrates, 
gdyż jest zbyt logiczny, aby m/g' 
pojąć cz owieka stojącego 

Ksantypą 
Sokratesem prawa

Podwieczorek przy mikrofonie
(a) Niedziela — 26 bm, — Dom 

Sztuki — gdz. 16,30 — oto słowa

potędze 
pragnie wyrazić 
małżonkowi ca’y podziw i kult dla! 
jego osoby, nagle braknie jej sJ;ów. '   
Bo wie, że nie powinna się z tym Fedrosa (Witold Skrzypiński), 
zdradzić, wie, ‘że jej powoaniem 
jest ciąge czuwanie nad materialną, 
przyz;emnią stroną życia. I w ten 
sposób Ksantypa — milczący wier­
ny cień Sokratesa — spe ni swe po- j 
s annlctwo i przejdzie do historii.

Celina Klimczak'wna w roli 
Ksantypy zdoby a się na momenty 
szczerego liryzmu i prawdy arty­
stycznej ‘d'.c-po lini* za r»'eń auto­
ra. Żona Sokratesa w jej wykona­
niu straci a niemal ca ko wicie swo-,

ducha
nadchodzącemu ! z otych m odzieńców ateńskich Po

stacie: Agatona (Stefan Drewicz), znaczony jest 
Arystotemosa (Mieczy s'aw Wielicz) i

. . .  E-
ryksymacha (Adam Cyprian), Epi- 
statesa (Hieronim Życzkowski) i 
wie'niaka . z Enoi (Hieronim Ko­
nieczka) zosta y odtworzone precy- 

; zyjnie z podkreśleniem psychologii 1 
i i kolorytu fosforycznego W adys aw 
Cichoracki oraz Ignacy 
roli dw'ch niewolników 
charakterystyczne

: szawy.
W programie koncert w wykona­

niu orkiestry Pomorskiej Rozg-ośni 
z udziałem artystów radiowych Tea- 

I tru Miejskiego i Teatru Ziem: Po- 
i morskiej. Podwieczorek odbędzie «ię 
’ w obecności dostojników państwo­
wych przyby'ych na uroczystość 
otwarcia radiostacji.

Przedsprzedaż biletów i zamawia­
nie stolików w sekretariacie P. R. 
Al. 1 Maja 50.

Łuczak w 
podkrelili 

momenty try-
poza 

'•ządzą
cz owfeks 

adresową m. Bydgoszczy i okolicy i wszelką logiką. 
“ ’ ---- ■ ~ prawa uczucia,

rozumu. Jednak Ksantypa odczuwa 
intuicją kobiecą 
zwykłość swego męża. Ten tytan

kok 19.39 zasta* śp. Zmar'ego przy 
Pracy nad przyao’owaniem nowel 
IPńelkiej księgi adresowej m Bydgo 
(•zezy i okolicy.

wielkoć i nie Stylowe dekoracje i świat o — 
bez zarzutu. a. N.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Narciarze przed olimpiadą
Dr Boniecki o naszycłi przygotowaniach

Leon peosłusWiW
mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść, dziadzia, brat, szwagier i wujek 
opatrzony Św Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 21 paź­
dziernika 1947 roku przeżywszy lat 65, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni X . ■ 

Nabożeńs'wo żałobne odbędzie się w Bazylice na Bielawkach w Bydgoszczy, dnia 24 bm., o godz. 8*°. 
Złożenie zwłok z kaplicy cmentarza Nowofarnego o godz. 15S0 tego samego dnia 01032

Dnia 21 bm. zmarł długoletni nasz członek śp.

Leon Posłuszny
KSIĘGARZ 1 WYDawCA

Sudalis Marianas
W Zmarłym tracimy szczerego Kolegę, czynnego w życiu organi­
zacyjnym członka i znanego na teren e naszego miasta społecznika 

Cześć Jego pamięci!
ZiRZĄU ZRZtSŻENIA KUPCÓW SAMODZIELNYCH w BYDGOSZCZY

01039 Zarząd Sekcji Papierniczej
Pogrzeb odbędn»- się 24 bm. w piątek , o godz. 15,00, z kaplicy cmentarza 

nowofarnego Wzywam wszystkich Człcnków do uczestniczenia w pogrzebie.

Leon Posłuszny
księgarz 01051 

Członek Kota Pomorskiego ZKP. 
zmarł dnia 21 października 
1947 r. w Bydgoszczy.

Cześć Jegó pamięci
Kolo Pomorskie

Związku Księgarzy Polskich.

I skazujący gen. Stanczewa na doży- [ WyLeCFcB j<3
wotnie więzienie. Generał jako czło- SThlV JACl 
nek Ligi Wojskowej, był jednym z L. AM Ł Airtr W Ł
przywódców spisku, mającego na ce- 

SOFIA (obsł. wł.) W procesie prze- [u obalenie obecnego rzędu w Buł-
ciwko współpracującej z Petkowem 1 garii. Po ogłoszeniu wyroku Stanczew 
grupie wojskowych, zapadł wyrok I oświadczył, że nie złoży apelacji.

Wyrok v procesie 
gen. Stanc ze w a

KATOWICE (PAP). 20 październi­
ka rozpoczęły się wybory do rad za­
kładowych w kopalniach i zakładach 
przemys u górniczego.

WARSZAWA. Wiceprezes PZN dr । Marusarzów, Jana Kulę, Daniels 
Aleksander Boniecki podał kilka in-1 Krzeptowskiego, Gąsiennicę^ Samka, 

! formacji na temat przygotowań pol­
skich narciarzy do olimpiady zimo- 

' wej, która odbędzie się w St. Mo- 
I ritz (Szwajcaria) w czasie od 30 
' stycznia do 8 lutego 1948 roku.
j Przygotowania Polski streszczają 
się przede wszystkim w zorganizo­
waniu dwu obozów kondycyjnych 
dla narciarzy, które odbyły się w lip- 
cu br. Jeden z nich miał miejsce w 
Miebrodziu Żywieckim nad sztucz­
nym jeziorem w Porąbce, drugi zaś 
w Goleszowie przy tamt. szkole szy­
bowcowej. Wszyscy uczestnicy tego 
drugiego obozu przeszli wyszkolenie 

i szybowcowe, uzyskując licencje pi- 
| lota kategorii D. Dr Boniecki twier­

dzi, że szybownictwo wciąga narcia­
rzy w przestrzeń i żywioł i przygoto­
wanie jakie otrzymali narciarze w 
lotach szybowcowych powinno dać 
dobre rezultaty. Razem ukończyło 0- 
bozy kondycyjne 30 narciarzy.

i Od 12 bm. uruchomiony został w 
Zakopanem obóz suchej zaprawy,

i który trwać będzie aż do pierwszych' 
opadów śnieżnych dających możność 
uprawiania narciarstwa.

11 Dr Boniecki jest zdania, że zawod­
nicy nasi — aczkolwiek Polska po- 

; niosła w kadrach narciarstwa duże 
| szkody przez lata okupacji — winni 
■ wywalczyć należne nam wśród naro­

dów europejskich miejsce. Duże zwła­
szcza szanse mamy w skokach i kom­
binacji, gdzie możemy się uplasować 
za narodami skandynawskimi. Wice­
prezes PZN ufa młodym talentom, 
jakie ukazały się ostatnio na hory­
zoncie polskiego narciarstwa i wymię- kich 8 w godz. od 9-tej do 19-tej, 
nia tu zwłaszcza Stanisława i Józefa tel. 36-51. (01049

Zubka, Kozaka, Pawlicę, Bachledę, 
Dziedzica i Taynera, a więc prawie 
samych młodych, obiecujących za­
wodników.

Dr Boniecki zaznacza, że nadzieje 
nasze wiążą się ściśle z kwestią spro­
wadzenia do Polski trenera norwe­
skiego. i

komunikat

„Bjura Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Bydgoszczy z dniem 
20. X. 47 r. przeniesione zostały z 
Al. 1-go Maja na Plac Koścleleckich 
nr 6 1 ul. Jagielloifeką nr 13.

Przy PI. Koścleleckich mieści się: 
Prezydium, Inspekt. Ekonomii 1 Pla­
nowania, Inspekt. Kontroli; Wydzia­
ły: Ogólny, Finansowy, Organizacyj- 
no-Społeczny, Nauki i Oświaty Rol­
niczej łącznie z P. R. W.

Przy ul. Jagiellońskiej 13: Wydzia­
ły: Rolniczy, Administracyjno - Go­
spodarczy, Spółdzielczo - Osadniczy".

(01027)

KOMUNIKAT
W najbliższych dniach rozpoczyna 

się nowy kurs dla kierowców samo­
chodowych 1 motocyklowych przy 
Związku Zawodowym Transportow­
ców RP Oddział Automobilistów w 
Bydgoszczy. Zapisy przyjmuje od 
zaraz sekretariat szkoły ul. Śnladec-

I Płaszcze, ubrania, spodnie, płaszcze damskie |
kurtki gospodarskie i myśliwskie, ubranka

E i płaszcze chłopięce orat materiały
= >oleca po cenach przystępnych

| Tani Zakup-Feliks Konieczny |
= Poznań, Dąbrowskiego 46 — Te efon 34-61 i 39-16 =
= Uwag.4 weiscie z Rynku Jeżyckiego 00ó40 =
^l|||||lllllllllllltllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUUUUIUU |l|U|ll,ll|,r

Poszukujemy na 
kierownicze stanowisko *
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Ogłaszajcie sif* w „IKPf9
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księgowego bilansistę |
—... - -------s

U1042 z praktykę w przemyśle & 
« Zgłoszenia F-ka Środków £

Kawowych Franek i Kałhreiner, K§ Wrocław, ul. Stalina 210—220 $

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiin

U na* nabędzlois do­
bry aparat

» radiowy, projekcyjny,
- filmowy,fotografiezny 
Przybory foto—polać.

— kupuj* 
Naprawisz, wyremon­
tujesz radlo-odblormk 
Solidnl*-Szybko-T anto

IBYOGOSZCZ |
Stary Rynek 20, tel, 18-6S [ 

i iniiiiiriiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiM

j| PODZIĘKOWANIE ||

PODZIĘKOWANIE pu- ' 
bliczne ob. Martyniemu 
psychografologowi Kra­
ków, skrytka pocztowa 
475 składam tą drogą za 
wybranie mi szczęśliwe 
go numeru losu, na któ 
ry wygrałem i, po speł­
nieniu się Jego przepo­
wiedni. Jestem pe’en po 
dziwu 1 uznania Jego 
zdolności metaipsychicz- 
riych. Szczerze Go In­
nym polecam. Inż. Zdzi­
sław Karbowski, Byd­
goszcz. (01041

B| SAUKA |j

sjsrsss । ?.ru |g ■ EFSsZi II »«A7.~n 
___ . ‘ j przepowie 

każdemu Jego wydarze- 
źyclowe. Określi 

charakter, kierunek 
zdolności, rady, prze­
znaczenie. Według obli­
czeń kabalistykl, poda 
szczęśliwy numer losu 
loterii. Napisać pytania, 
datę urodzenia. Horo­
skop Radix całego życia _
wysyłam za pobraniem, zwisko Andrzej 
po nadesłaniu 100 zl za- ■ ■
datku. ,>Martyni“, Kra- 

„ ków, skrytka poczto- 
71209 wa 475- (01040

i SKŁAD komisowy, Weł- 
i niany Rynek 6 przy> 
I muje wszelkie artykuły 

 do komisowej sprzeda­
ży. (01034

wszystkich systemów, i dancingów, mieuzka- U ■■■ < ■ ■ darem j
listODiace podatki, prze- niem, powiatowym mie- POMOC domowa potrze nieomylnie 
bTtkowa Mlanse Infor- ‘ $cie sprzedam. Oferty bna>, Bydgoszcz, Jagieł- każdemu jf 
Se’ kurs?nHand?owe IKP Gniezno. (01019 lońska 64-5._________(1217 , nia życlot

_ jl j unici.Smólsklego — Poznań, I 
Wawrzyniaka 33. (00746 ; LAMPKI nagrobkowe — 

od 150 zł tuzin. Znicze 
od 75 zi. Ozdoby choin­
kowe. Cenniki na żąda­
nie. Wytwórnia dewo- 
cjonalli „Bazar Kato­
licki", Łódź, Sienkiewi­
cza 49. (00798

SPRZEDAŻ

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
i najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak. Łódź, 
ul. Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433

KOMPLETY ozdób cho­
inkowych „Popularny" 
zł 750, „Ludowy" 1200 zł. 
Wysyłka za zaliczeniem. 
Cenniki na żądanie 
„Reklama" Łódź, Piotr­
kowska 46. (01036

KORESPONDENCYJNA 
nauka księgowości, ste­
nografii, angielskiego, ------
Łódź 1, skrytka 57. (01037 | kowska 231.

SZWALNIA poleca bie­
liznę trykotową, jed­
wabną i ciepłą. Ceny 
fabryczne. Łódź, Plotr- 

■ — (00540

CELOFAN dla wytwór­
ni cukrów — poleca J. 
Wiśniewski 1 Ska, Łódź, 
Piotrkowska 44. — Bez­
barwny zł 18, kolorowy 
zł 25 od 300 arkuszy z 
kotonu. (01038

OGÓLKOPOI SKI=
PROGRAM RADIOWY

ŁATKI wulkanizacyjne 
po 206 zl tuzin dostarcza 
Hurtownia A. T. B. — 
Gdańsk, Libermana 42, 
tel. 423-34. Prowincja za 
zaliczeniem. (01035

GOSPODYNI, kucharka, 
dziewczyna, do pomocy, 
starsze zaufane osoby, 
na wieś potrzebne od 
zaraz. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „1050“' (01050

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejestr. R. 
K. U. Brodnica. Chudy 
Gerwazy, Zlelkowio, 
pow. Lubawski. (01046

PIĄTEK, 24 PAŹDZIERNIKA 1947 R.

6 00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gim­
nastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 6.20 
Muzyka 6.59 Sygnał czasu i wiadomości poran­
ne 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 
8.25 Kwadrans prozy „Starosta warszawski" po­
wieść I. Kraszewskiego. 8.35 Muzyka. 10.40 Au­
dycja Ministerstwa Oświaty „Współpraca naro­
dów słowiańskich". 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południo­
we. 12.08 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 
12.20 Z mikrofonem po kraju „Radlofonizujemy 
wsie i miasteczka pomorskie" reportalż B. Ku­
fa tka. 12.30 Koncert sekstetu PR i J. Golferd — 
tenor 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 Re­
zerwa. 16.30 Audycja dla chorych w opr. ks. M. 
Rękasa. 16.45 Rezerwa. 16.55 Audycja dla mło­
dzieży 17.10 Audycja Komisji Ochrony Zabyt­
ków 17.15 Koncert dla przodowników świata 
pracy. 18.00 RUL. 19.00 Skrzynka techniczna. 
19.15 Koncert symfoniczny. 21.30 U naszych 
przyjaciół. 21.50 Mozaika muzyczna — orkiestra 
PR pod dyr. A. Rezlera, W. Kocikowski, H. 
Zyczkowska — śpiew. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego. 23.10 Program na jutro. 
23.20 Muzyka. 23.55 Zakończenie audycji, Hymn.

SKLEP spożywczy w 
ruchliwym punkcie od­
dam chętnie spółdzielni. 
Wiadomość: Bydgoszcz, 
Poznańska 36. (1212

II KUPHO II
EPIDIASKOP kupi:
D/H. J. Pujdak, Łódź, 
Piotrkowska 83. (00900

KANISTRÓW płaskich, 
każdą ilość kupimy. O- 
ferty „PAR", Poznań, 
ul. Ratajczaka 7 pod 
„10,671". (01007

WŁOSIE KOŃSKIE — 
(ogony), każdą ilość ku­
puje Drążkowskl 1 Ska, 
Bydgoszcz, ul. Wyzwo­
lenia 1 (przy Placu Tea­
tralnym). (1023

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za nledoręozenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowladą

DZIEWCZYNA do dziec­
ka i lekkich prac dom.; 
na wyjazd do Warszawy 
potrzebna. Zgłioszenla: 
Bydgoszcz, Kordeckiego 
14 m. 9, od 16—18 (’""" 

g| PRACY POSZUKUJĄ ' 

HODOWCA karpi, 14 
lat praktyki, przyjmie 
posadę. Oferty Cieślak, > 
poczta Człuchów, Dą­
browskiego 1. (01026 ।
|| RÓŻNE jg|

ZIOŁOLECZNICTWO | 
prof. dr. Jana Muszyń-! 
skiego — opis wszelkich 
roślin leczniczych 500 
recept ziołowych prze- : 
ciw wszelkim chorobom. ( 
Książka niezbędna w kaź 
dym domu. Cena z por- ; 
tern zł 520. Wysyła za za- : 
liczeniem Polska Agen­
cja Wydawnicza, Łódź, 
Piotrkowska 46. (00994

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione dokumenty oso­
biste, kartą RKU na na- 

— - J Krze- 
mieniewski, Kluczkowo, 
pow. Białogard. (01028 .

POSZUKUJĘ piekarni 
w dzierżawę. Kośnikow- 
skl, Toruń, Mickiewi­
cza 126. (01029

|J POSZUKIWANIA ||

KTOBY wiedział o losie 
Jana Ziomko, syna Wik­
tora 1 Marceliny, urodź, 
w Budyłowie pow. Tar­
nopol, który przebywaj 
w Niemczech jako je­
niec woj. 1939 noku wieś 
Berlltt, pocz. Barenthtn 
Ostfrlnltz. Proszę po­
wiadomić rodzinę, Ziom

NOWOOTWARTY war­
sztat trykotarskl wyko-  
nuje wszelkie piace Maria, Słupsk," Mała- 
wchodzące w zakres chowskiego 5-1. (01033
prac trykotarsklch ręcz- i 
nie I masimown z ma-nie 1 maszynowo z ma- j
^X?hPOBi:;XyCsJ i 11 MATRYMONIALNE J| 
knle, bluzki, nledźwiad- i
kĘ rajtuzy, wyprawki; FOTOGRAF poszukuje 
niemowlęce itp. Gdańsk- , wspólniczki do lat 30 z 
Wrzeszcz, Slenklewi- —----------
cza 11 m. 1. (01031

ILUSTROWANY

gotówką do prowadzę- 
nia interesu. Cel matry 
monialny niewykluczo­
ny. Oferty: IKP Gdy­
nia pod „Pllne“. (01047

KURIER POLSKI

na jsku tecznie j szym
organem 
ogłoszeniowym

iiiiiiiiiiiiiiiiHtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiii

INŻYNIER lat 39 dobrej 
prezencji, zamożny, po­
ślubi panią lat 27 — 30, 
ładną, inteligentną. O- 
ferty Warszawa Biuro 
Ogłoszeń, Daszyńskiego 
16 pod „Inżynier 39“.

(01045)

WDOWIEC po sześć­
dziesiątce, emeryt na 
dobrej posadzie, poszu­
kuje towarzyszki życia 
w celu matrymonialnym 
Oferty do IKP Gdynia 
pod „Emeryt". (01030

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

Spcldziel. .fredolezi 
BYDGOSZCZ

Jagiellońska 14 I i tro

DRZEWKA 
OWOCOWE 

pierwszorzędnej Jakości 
oraz 1210

la CEBULE 
suchą, nadającą się 

na przechowacie

Tel. 12-82

me
LALKIEWI

APARATY-KINA 
przybory, papiery, 

filmy, chemikalia, klisza 
MOTORKI KAJAKOWE I KAJAKI 

poleca — kupuie 

SKŁADNICA 
F0T0GRAF1CZN0 - SPORTOWA 
JAN MATRAŚ
Bydgoszcz, Alejo 1 Majo BI 

4949 Telefon 28-85

(JDEL1KATN1A 
i CHRONI 

CERE

Z turnieju kurkowego.
Zazdrosny: — Czy może mi Pan 

zdradzić, jakich użył: Pan nabojów?

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 ził za' słowo. Minimalna opł. za 10 słów.

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłosz. milimetr.: w tekście 50 ził, z<< 1 mm Za tekstem 20 zł. 
Urzędowe przetarg: 20 Zł. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50% drożej. Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tloks Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul Marsz. Focha 18. - telefon 18-99. M E-106 I


